rocznica uro: 
n wielkiego 
fizyka. 


—u 
Redakcja: Zawadzka 1. — Admini- 
Mracja; Plotrkowska 11. — Telcio- 


SZL 
| Za wiersz milimetrowy 6 = łamowy: 
pod tekstem i w tekścib 40 groszy; 


jodzia: SĘ za tekstem 30 groszy; nekrologi | 
Kena prenum erai 4 pai? komunikaty 30 gr; zwyczajne 25 gr. 
Ñ w Za wyraz: drobne 15 groszy; P>, 

a szuktwaoia pracy 10 groszy; nat 


Miesięcznie w Łodzi 3 zł. 20 gr. 
Ba prowincji 450, zagranicą 9,50 
Odnoszenie do domu 40 gr. 
Mrtykuly nadeslane bez oznaczenia 
oratjum uważane są za bezpłatne. 
Rękopisów zarówno użytych jak i 
Odrzuconych redakcja nie zwraca. 


mniejsze ogłoszenie 150 zl., dla bez- 
robotnych 1 zloty, — Zamiejscowe: 
(bez wyjątku) 50 proc, zagraniczne 
© 100 procent drożej. 
Ogłoszenia 2-kolorowe | na umówło- 
nem miejscu 50 proc, 3-kolorowe 
100 proc, droższe. Za termin druku 


Warszawa 7. 12. [od wł kor.) 
A raj przesłuchano cały plu- 
é ; andarmerji, w którym słu- 
zśniakami! (i Koryzma, Do przesłuchania 
etrze wielkich |Vezwano nawet zwolnionych 
rezerwy | 
| emerytowanych żandarmów, 
z śledztwo przesunął się 
eg wywiadowców 
Dochodzenie w 
i j brodni w 


parku belwederskim 


We 


głoskom, 


nic nie łączyło, Nie 
między nimi 

żadnego sporu. 
Kula, wyjęta z głowy 
ma jest innego kalibru, 


ryżu funkcionuje 
torium. któr 
el 


wskim. 


szwoleżerów. 


Aoki iandarmaloryzmy spozęły na cmentarzu powązkowskim 


Slłedztwo wkracza na nowe tory. 


prowadzi 
sędzia śledczy do spraw 
wyjątkowego znaczenia, 
Jerzy Luksemburg, Wbrew po- 
Kossowskiego 
zwykłą znajomością z Koryzmą 
było też 


poza 


żandar= 
niż re- 


wolwer znaleziony przy Kosso- 


Rok IV, Ne 291. 


jest rodzonym 
bratem majora 
1 pułku szwoleżerów, 

Pogrzeb ś. p. Franciszka 
Koryzmy odbył się dziś o godz. 
8,30 rano, W kondukcie po- 
grzebowym wzięły udział dele- 
gacje 

wszystkich dywizjonów żan- 
darmerji 
oraz tłumy publiczności. Zwło- 
ki zabitego Koryzmy spoczęły 
na cmentarzu powązkowskim. 


Łódź, piątek 7 grudnia 1928 r. 
| 555 O A A 
Aresztowany Kossowski jest bratem majora 1-go pułku 


administracja nie odpowiada. 


Sprawa Łaniuchy 10 stycznia 1929 roku. 


kaniucha usiłuje przewiec sprawę 
w śmiertelnym strachu przed wyrokiem. 


Według wszelkiego prawdo 
podobieństwa sprawa Stanisła 
wa Laniuchy, mordercy $. p. 
małżonków Tvszerów I służą- 
cej ś. p. Józefy Borowskiej znaj 
dzie się na wokandzie Sądu 0- 
kręgowego w Łodzi około 

10 stycznia 1929 r. 
Śledztwo w tej sprawie zostało 
zakończone już przed tygod- 
niem. 

Stanowczo Laniucha. ten 

najkrwawszy zbir Łodzi 
fest jednak tchórzem.. Począł 


niem terminu rozprawv sądo- 
wej. Użył do tego znanych „spo 
sobów*, stosowanych przez 

zwykłych kryminalistów, 
Ujawnił podobno cheć wskaza 
nia wspólników zbrodni. Rozu- 
mie się takie postepowanie obli 
czone na wprowadzenie w błąd 
wymiaru sprawiedliwości nie 
mogło 

dać rezultatów. 

jakich Laniucha sie spodziewał. 

Należy przypuszczać, że, u- 
zupełniające śledztwo. zostanie 


zbir Łodzi w naibliższvm ter- 
minie, ti. 10 stvcznia 1929 roku 
stanie przed obliczem sprawie 
dliwości. 


pa PA 


Kupcy u premiera 
Bartla. 
Przychylne potrakto= ' 
wanie dezyderatów. ; 
Warszawa. 7. 12. Od, wł. 


Dodać należy, że Kossowski RAE zemyśliwać nad odwlecze-lszybko zakończone, i krwawy |Kor.) — Premier Bartel przyjął 
istawie Pierwsza polska K z C ada s : k m |wczoraj delegacje ' 
wziął: v lotniczka. związków kupieckich. 
OD Sra A Delegacja ta przedstawiła: pre- 


w powietrzu, Badi 


v ko do wniosku, 
w Parvż 
dziej przesve 
lem wezlowym t. 
ej czyste. a więc 
szkodliwsze dla 
ów. 

liczył b. Besson 
chwili obecnej ilQ 
arta w powietrzu P 
owiekszyła się o 


Łódź, dnia 7, 12. 
ogłuszający huk 


„ kominów fabryć katorzy powybiegali 
motyw, pył I kurz 


co się stało, 


wielklezo miasta 
ią się bezvośredm 
nia sie w eodzin4ć 


świeżo budowana 


Szczegół 


jako pierwsza kobieta |pująco. 


w Polsce dyplom pilotki. 


W dniu 


siejszym o godzinie 9 rano 


dzi- 


wstrząsnął domami położpnemi 
przy Al 1 Maja, Przerażeni lo- 
z miesz- 
kań na ulicę, aby się przekonać 


Jak się okazało, zawaliła się 
3-piętrowa 
kamienica, położona pod nume- 
rem 59, przy tejże ulicy, 

katastrofy budo- 
wlanej przedstawiają się nastę- 
Gutman, przedsiębior- 
ca budowlany, zakupiwszy w 


w Łodzi. 


Jeden robotnik śmiertelnie ranny. 


AL 1 Maja obszerny plac, po- 
stanowił wybudować na nim 
trzypiętrowy budynek miesz- 
kalny szerokości około 30 me- 
trów. Po omówieniu spraw 
wstępnych z inżynierem B, In- 
drańskim i majstrem budowla- 
nym Jessem sprowadzono góry 
aps i najęto robotników. Po 
założeniu fundamentów, mury 
kamienicy poczęły rość jak na 
drożdżach. Przed kilku dniami 
wzniesione zostały aż do 
trzeciego piętra 

i gotowy dom czekał na pokry- 
cie, 

W dniu dzisiejszym robotni- 


wzniesiona budowla. Ogromne 
bryły zlepionych gliną cegieł i 
wiązania żelazne leciały z ło- 
skotem, rozbijając się na drob- 
ne kawałki przy zetknięciu się 
z ziemią, 

Runęła dosłownie 
polowa kamienicy, Od naj- 
wyższego piętra, aż do parteru. 
Imponujące dzieło rąk ludzkich 
zamieniło się w przeciągu za- 
ledwie kilku sekund w jakieś 
tragicznie śmieszne rumowisko. 
Chmury blaławego pyłu prze- 
słoniły miejsce katastrofy. 

Świadkowie okropnej sceny 
zamarli wprost w bezruchu 1 


Olbrzymia katastrofa budowlana 


Runęła 3-piętrowa kamienica przy Al. 1 Maja. 


pieczone, którzy bronią dostę- 
pu do zawalonej kamienicy, 


Podczas katastrofy robotni- 
cy zatrudnieni w sąsiadującej 
z budowlą tkalni Weichselfisza 
opuścili warsztaty pracy i 


w panicznej trwodze 


rzucili się-do ucieczki przypisz 
czając iż walą się mury fa- 
bryki, Wrócili dopiero po 
stwierdzeniu faktu, Na miejsce 
przybyły władze bezpieczeń- 
stwa publicznego, które 
wszczęły dochodzenie. Naj- 
prawdopodobniej dokonane bę- 


A p ; : |da aresztowania. Przyczyną 
cy, jak zwykle, stanęli do pra: |nikt nie odważył się zrobić ASJAGNA) 
„KO UTEK cy. Po zajęciu „stanowisk”* „na|choćby jednego kroku, Gdy KE (ER SEE 


Bankiet firmy Szulc. 


FREAK 


ag 4 oosossycw U | 
SUWA NAJUPORCZYWS: 


Bankiet wydany dla pracowników przez znaną firm: 


w Łodzi, która obchodziła w tych dniach swój AS 


Szulc 


25-letni jubileusz lotnictwa. 


trzeciem piętrze stwierdzili jed- 
nak, że brakuje materjału bu- 
dulcowego, wobec siedo zeszli 
zpowrotem na dół, Na górze 
pozostał jedynie robotnik Mo- 
szek Jakubowicz, zamieszkały 
przy ul. Północnej 22. 

obotnicy, którzy opuścili 
pracę z braku cegieł poszli na 
pogawędkę wgłąb podwórza, W 
pewnej chwili ktoś- zauważył, 
iż trzypiętrowy budynek jakby 
się 

chwiał w posadach. 

Przypuszczając, że to złudzenie 
optyczne, przetarł oczy... 

Ogłuszający huk. postawił 
nagle wszystkich na nogi. To 
waliła się z takim mozołem 


i trudem 


wreszcie cegły i rozmaite żela- 
stwo przestało padać na ziemię, 
odważniejsi dopadli gruzów z 
pod których po mozolnym wy- 
siłku RRS róbotnika Mosz 
ka Jakubowicza 

ze slabemi oznakami życia, 

Moszek Jakubowicz jest po- 
twornie zmasakrowany. a- 
brało go w agonji do szpitala 
pogotowie ratunkowe, 

en sam los spotkałby z 
pewnością wszystkich zatrud- 
nionych na nieszczęsnej budo- 
wli robotników, gdyby nie cu- 
downy wprost 

brak cegieł, 
który Im, można śmiało nowie- 
dzieć, uratował życie, 

W przeciwnym razie nie o- 
beszłoby się bez liczniejszych o- 
fiar. 

Jak stwierdzono runęła zu- 
peas prawa część budynku, 

wa strona trzyma się jakoś, 
jednak każdej chwili grozi za- 
waleniem. 

Miejsce katastrofy zostało 
przez policję i strażaków zabez- 


Giełda. 


Plerwsza przedę. warszawska. 
Londyn 43.25. 
„ Nowy Jork 8.89, 


© Paryż 34.84. 
Szwajcarja 171,80, 


Druga przedg. warszawska. 

Dolar w obrotach prywat- 
nych 8.89, 

Pierwsza przedg. gdańska, 
Warszawa 57.90. 
Złoty 57.93, 
Dolar 5.14. 
Przekaz na Warszawę 8.89. 


DOLAR.W ŁODZI. 


ny. Wyjaśni to drobiazgowe 
śledztwo. 


—X— 


mjerowi. dezyderaty ziazdu kit 
pieckiego, odbytego przed kll- 
ku dniami w Warszawie. 
Premjer Bartel przyrzekł 
przychylne załatwienie postu 
latów. / 


Por. Paweł Woskowicz, 
mianowany komendantem O- 
środka Wychowania Fizyczne= 
go w Łodzi. 


Czołowa drużyna T. S. „Sokół” 
Pabjanice. 


która odniosła ostatnio szereg zwycięstw nad A-klasowe- 


mi drużynami, 


Fot. A. Mayer. 


Włamywacze warszawscy w Łodzi. 


ile‘ katar, = Banki dewizowe w dniu dzi 
z H Emet siejszym kupowały około go- 
4 rewal pa a 3 h á 3 dziny 12-ej efekty po kursie 
f W bieżącym miesiącu mija 25 lat od chwili gdy bracia Wright urzeczywistnili naj- — 8.85 
letwo bdvowiadź śmielsze marzenie ludzkości — przelatując na zbudowanym przez siebie aparacie Prywatnie dolar w żądaniu 8.89 Malliy WISKO Tiienak Babaeski 
Jlatowski w miejscowości Kitty Hawk (Północna Karolina) niecały kilometr. Na ilustracji hi- W płaceniu 8.88. „Echo” doniosło o schwytaniu dwóch warszawskich wła- 


locie, 


storyczonw aparat w muzeum i chwila powitania lotnika przez przyjaciół po pierwszym 


Tendencja spokojna, Podaż do- 
Stateczna, 


i 


mywaczy, którzy zostali ujęci podczas 
dzenia monopolu tytoniowego w 


róby okra- 


Str. Ż 


„EC 


Termin wyborów do Kasy Chorych 


nie został dotychczas ustalony. 


W dniu wczorajszym wróci 
ła z Warszawy delegacja za- 
rządu Kasy Chorych m. Łodzi. 
Delegacja ta, którą stanowili 
pp. Kałużyński, dr. Samborski, 
Wojdan i Kazimierczak konfe- 
rowała w Warszawie z dyrek- 
torem Głównego Urzędu Ubez 
pieczeń p. Siwiklem w sprawie 

ustalenia terminu 
wyborów do Rady Kasy Cho- 
rych w Łodzi. Delegacja wska- 
zała, że zarząd kasy łódzkiej 
jest każdej chwili gotów rozpi- 
sać wybory | dlatego też nie 


opracował jeszcze kalendarzy- 
ka wyborczeg: 

W odpowiedzi 
Siwik oświad 
mie się z Min 


że poroz 


u- 
erstwem Pracy 


1 dołoży wszelkich starań, by 
termin wyborów ustalony zo- 


minie. 
— 
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Rehabilitacja p. Murczyńskiego z B. G.K 


Po 3-dniowej 


Z Warszawy donoszą: 


W. sądzie okręgowym za- 
kofńczono wczoraj toczący się 


p. dyrektor |stał w jaknajrychlejszym ter- |od trzech dni proces b. naczel- 


nika wydziału kredytu długo- 
terminowego Banku Gosp. 


Łódź zajmuje drugie miejsce 
w statystyce protestowanych weksli. 


Warszawa 7, 12. (od wł kor.)| 
W ciągu października zaprote- 
stowano w całej Polsce 294 ty- 


„Urlopowany” 


grośny bandyta I 


polit Rytter 


organizator napadu przy ul. Foksal — 


w ręku 


policji. 


Szczegóły ujęcia mordercy. 


Z Warszawy donoszą: 
„W rękach policji sa już * 
„Wszyscy sprawcy włamania 
do mieszkania p. Loeweniischa 
przy ul, Foksal 17 i sorawcy za 
mordowania służacel Francisz- 
ki Anczewskieł. 

W środe późnym wieczorem 
policja śledcza woiewództwa 
warszawskiego zatrzymała w 
Wyszkowie Hipolita Ryttera, 
znanego w kołach przestęp- 
czych pod przezwiskiem 

„tipek Wariat". 
który zdołał naidłużei uchodzić 
przed pościgiem policil i jest o- 
statnim z szajki, Hipolit Rytter 
nazajutrz po dokonaniu włama- 
nla I mordu wyjechał z Warsza 
wy przez Radzymin do Wysz- 
kowa. Chciał on wviechać za- 
granicę do Niemiec. lecz 
NTI Z TE An z 


Zdarzeniai wypadki 
ubiegłej doby: 

(=) Rząd uchwalił wypusz- 
czenie nowej -pożyczki we- 
wnętrznej w wysokości 100 mi 
lonów. złotych. 

(—) Wczoraj około godz. 1 
w południe przybył do gmachu 
„Słowa Polskiego" przy ul. Zi 
morowicza we Lwowie posła- 
niec z pakunkiem i listem do 
dyrektora drukarni Skrzyczyń 
skiego, 

Posłaniec, po wręczeniu pa- 
kietu, który położył na stole. 
odszedł. 

W czasie otwierania pakun 
ku prżez dyr. Skrzyczyńskiego 
nastąpił wybuch, skutkiem któ 
rego w lokalu wyleclały szy- 
by, a papiery zaczęły płonąć. 

Dyr. Skrzyczyński odniósł 
oparzenia i rany na głowie | 
piersiach, 

Na miejsce wypadku przy- 
była strąż pożarna, pogotowie 
ratunkowe I policja, która roz- 
poczęła śledztwo. 

Próba zamachu na dyrekto 
ra „Il. Kurjera Codz." w Kra- 
kowie nie udała się. Oba zama- 
chy są dziełem ukralńskiej or- 
ganizacji terorystycznej. 
Okazało się, że biskup 
Kowalski wyjechał zagranicę. 
Obecnie baw! on w Zagrzebiu 
gdzie jest gościem arcybiskupa 
sekty staro-katolickiej Calo- 
gleri. Arcybiskup Calogiera po 
dobnie jak Kowalski, był są- 
downie karany za popełnione 
czyny, lubieżne. 

(—) Wczoraj odbyło się po 
siedzenie radzieckiej komisji 
do spraw ogólnych, na którem 
rozpatrywano wniosek komi- 
tetu obywatelskiego obchodu 
10-lecia niepodległości, w spra 
wie przemianowania kilku ulic 
łódzkich. 

Po dłuższej dyskusji, w cza 
sie której wskazano, że nazwa 
ulicy Piotrkowskiej nie powin- 
na ulec zmianie, postanowiono 
przemianować ulicę Wschod- 
nią na ulicę imienia marszałka 
Piłsudskiego, ul. Konstantynow 
ską — na ulicę 11-go listopada 
1 ulicę Aleksandrowską — na 
ulicę imienia Bolesława Lima- 
nowskiego. 

Wnioski powyższe zostaną 
przedstawione do zaakceptowa 
nia radzie miejskiej. 

(=) Wczoraj odbyło się ze- 
branie przedstawicieli łódzkich 
fabryk pod przewodnictwem p. 
Grohmana na którem została 
zadecydowana sprawa utwo- 
rzenia kartelu przędzy baweł- 
nianej. 

(—) Stan zdrowia króla an- 
gin skiego. znacznie się ponra- 
wił. 


(— 


brakło mu pieniedzy 

na podróż. Udał sie więc do 
swego przylaciela z dawnych 
lat, rakarza Kaufmanna i zamie 
szkał w Wyszkowie. Policja 
wojewódzka uieła go w chwili, 
gdy wychodził z domu rakarza. 
Znalęziono przy nim nowv re- 
wolwer belgijski VII“. latarkę 
elektryczną 1 duży słolk ze 
strychniną. 

Bandyta cynicznie 

przyznał sie do zbrodni 
i zachowuje nadal zupełny spo 
kój. Wczoraj policia przekazała 
bandyte do dyspozycii prokura 
tora Millera, ~ którv kieruje 


śledztwem sadowem w głośnej 
sprawie morderstwa i włama- 


7 
| 


nia przy ul. Foksal. 


Warszawa, 7 12, — Mimo 
wszczęcia na wielką skalę ener- 
gicznej akcji przeciwdziałającej 
importowi 

zbędnych produktów 

z zagranicy do kraju, prowadzo- 
ny jest na szeroką skalę wwóż 
jabłek zagranicznych. Co gor= 
sza, dzięki pewnym niedokład- 
nościom ustawy celnej, jabłka 
zagraniczne wysokich gatun- 
ków sprowadzane są za mini- 
malnem cłem, 

Ustawa przewiduje, że jabł- 
ka zagraniczne sprowadzane 
dla celów przetwórczych do 
Polski dla twarzania kon- 
serw i marmolady, sprowadza- 
ne w beczkach lyb workach, o- 
płacają cło w wysokości 

18 gr, od kilograma, 

Nieuczciwi importerzy, któ- 
rzy sprowadzają wysokogatun- 
kowe jabłka z Kanady i Rumu- 
nji, kierują je do Gdańska, tam 
niszczą luksusowe opakowanie 
1 przeładowują jabłka pierwszo- 
rzędnego gatunku do 

worków i beczek, 
W ten sposób jabłka, które po- 
winny opłacać cło w wysokoś- 
ci 2 zł. od kilograma, opłacają 
tylko 18 groszy. 

Nie mówiąc już o znacznych 
stratach, jakie ponosi skarb pań 
stwa, należy zwrócić uwagę na 
stratę polskiego producenta i 
paso kupca. W tej chwili 

upcy polscy posiadają zapasy 
krajowych jabłek w ilości około 

tysiąca wagonów, 
co może całkowicie pokryć kon 


. 


Dziś premiera! 


siące weksli na sumę 

60-ciu miljonów złotych. 

W porównaniu z wrześniem 
suma zaprotestowanych weksli 
wzrosła o 11 miljonów złotych. 


Pierwsze miejsce w tej smutnej 
statystyce zajmuje Warszawa, 
drugie Łódź, 

W Łodzi protesty osiągnęły bli- 

sko 5 miljonów złotych. 


XX 


Potajemna centrala pocztowa. 


Niezwykłe odkrycie 


Lwów, 7. 12. Aresztowano 
tu urzędnika pocztowego na 
głównej poczcie Ukralńca So- 
chackiego Leona, zamieszkałe- 
go przy ul. Karpińskiego nr. 9, 
pod zarzutem 

kradzieży. 
rządowych sprzętów telegra- 
iicznych. 

Przeprowadzona w jego 
mieszkaniu rewizja dała niespo 
dziewane wyniki. Znaleziono 


Przebieg zbrodni przy ulicy Foksal 


w opowiadaniu starego zbrodniarza Hipolita Ryttera. 


Z Warszawy donoszą: 

aliśmv na stronie 1, 

ostatni, bujający dotad na wol- 
ności członek bandv. która do- 
konała zbrodmi przy ul. Foksal 
sędziwy bandyta Rvtter, urlop- 
nik z więzienia mokotowskiego 
zwany w świecie przestępczym 
„Hipkiem - Wariatem* wpadł. 
Rytter, uznany w więzieniu 
za nieuleczalnego paralityka, 
po otrzymaniu w sieroniu. 1927 
roku 6-miiesięcznezo urlopu, 
przekradł sie natychmiast przez 
„Zelona granice“ do Niemiec. 
Tam nie próżnował ani chwili. 
Skomiyiikowawsży się ze, swy- 
mi kolegami po fachu, złożył ca 
ły szereg nocnych wizyt w bo- 
gatych firmach handlowych. In 


Oszustwa colne nieuczciwych importerów 


przy pomocy Gdańska. 


sumcję krajową. 

Niedokładności ustawy cel- 
nej uniemożliwiają narazie wła- 
dzom przeciwdziałanie złu. Je- 
dynem wyjściem byłoby tu po- 
wołanie specjalnej komisji sk: 
pertów, którzy mogliby zbadać 
nadchodzące do kraju transpor- 
ty jabłek zagranicznych i stó- 
sować właściwe stawki celne, 
zależnie od gatunku sprowadza- 
nych jabłek, 

Nadmierny i zbędny import 
wysokogatunkowyoh jabłek po- 
woduje poza znacznemi strata- 
mi dla skarbu z tytułu nieopła- 
cania cła, także znaczne luki w 
naszym bilansie handlowym, 
DE APE Z OZI a A 


My chcemy wył 00 -- 
Niamey tylko 200 pięc. 


Rokowania polsko- 
niemieckie w sprawie 
wywozu świń. 


Warszawa 7. 12. (od wł kor.) 


Dziś w dalszym ciągu toczą się 
ke 


rokowania między ministrem 
Twardowskim, a Hermesem w 
sprawie zawarcia polsko - nie- 
mieckiego 
traktatu handlowego, 

Niemcy proponują kontyngent 
200 tysięcy świń żywych, Pol- 
ska natomiast domaga się eks- 


portu 600 tysięcy. 


—— 


Nie 


policji we Lwowie. 


wiele sprzętów pocztowych 
oraz wojskowych, całą centra- 
lẹ pocztową z urządzeniem te- 
legraficznem oraz zmontowa- 
nym aparatem telegraficznym 
Hughesa I wielu przedmiotami 
z zakresu urządzeń komunika- 
cyjnych. Był tam m. in. kom- 
pletnie urządzony warsztat me 
chaniczny. Sochackiego odsta- 
wiono do więzienia. 

RAA aż 


teres jednak nie szedł. Rytter 
postanowił wracać do Polski. 

W Warszawie „Fipek-War= 
jat“ stanął na tvdzień przed 
zbrodnią. Nie miał ani grosza w 
kieszeni. 

Przechodzac ulica Miodową 
spotkał się oko w oko z Frelek- 
Sekitą-Ciutaszewska. 

— Coffobisz, Hipek? — za- 
wołała elegancko wvstrojona 
dama. 

— Mrę z głodu. „roboty“ 
szukam — rzekł Rvtter. 

— To chodź. 

będziesz grał „wula“. 

Następnezo dnia Rvtter Już 
jako wuj Frelka z płaczliwą mi 
nę interweniował u pewnego 
majora z K. O. P.. abv ten zwol 
nit Frelka na pogrzeb kuzyna. 

Następnego dnia Frelek, Staś 
ktewicz. Qutaszewski 1 Rytter 
odbyli pierwsza wspólną nara- 
dę, przechadzając sie po pustej 
I ciemnej ulicy Kopernika, 

Hipkowi zaproponował Gu- 
taszewski „zrobić kase“, ponie 
waż jednak jego „graty“ (narzę 
dzia) okazały sie nieodnowied- 
nie, wzięto do spółki Dobiec- 
kiego. 

Plan początkowo wyglądał 
następująco: Frelek miał zapro 
wadzić Anczewska do kina lub 
teatru, potem iść z nia na kola- 
cję i tańce, a przez ten czas Hi- 
pek i Dobiecki mieli obrabować 
kase. 

Plan ten musiał bvć zmienio 
ny. albowiem Anczewska kilka 
krotnie 

stanowczo odmówiła 
opuszczenie mieszkania. 

Wówczas napredce uplano- 
wano „zareczyny“. 

W dniu zbrodni banda spot- 
kata się,znowu na ul. Kopernika. 
Gutaszewski, Dobiecki 1 Staś- 
klewicz 

zostali na dole. 
Trzech z wujem „Hipkiem* po- 
szli na góre. 

Anczewska powitała ceremo 
nialnie starego łotra. 

Pocałowała go w reke. 

Wówczas Frelek rzekł: 
„Wujaszku, daj forsy na wód 


Wyjmując pieniadze z klesze 
ni Rytter rzekł cicho do Frelka: 
— Masz 35 złotych — wię- 
cej kuchta nie warta. 
Frelek zbiegł na dół, przy- 
niósł wódkę. ciastka 1 serdelki. 
— A kupiłeś piwo? — spytał 
go alg no powrocie, 
— Nie... 


wolnica Demona 


Fascynujący dramat w wykonaniu 3 potęg filmowych 


PAWŁA WEGENERA, Iwana PETROWICA i ALICE TERRY 


Początek seansów 4,30, Passe-Partout i bilety ulgowe nieważne, W soboty i niedziele 
od godz. 12 w poł, Orkiestra pod Dyr. R. Kantora. 


rozprawie wyrok u 


Kraj. p. Władysława Murczyń 
skiego. Urząd prokuratorski za 
rzucał p. Murczyńskiemu 
łapownictwo 

opierając się na dochodzeniu, 
przeprowadzonem przez nad- 
zwyczajną komisję do zwalcza 
nia nadużyć. 

Po zamknięciu przewodu są 
dowego zabrał głos prok. Mill- 
ler, budując oskarżenie na ze- 
znaniach  skompromitowanego 
świadka, przemysłowca budo- 
wlanego p. Rappaporta. 

Obrońca adw. Szurlej wy- 
głosił dłuższe i pięknie skon- 


niewinniający. 


struowane przemówienie. Mól 
ca rozbił oskarżenie, zanaliz0 
wał zabójczą 
atmosferę plotek 
I przedstawił ogrom krzywdi 
wyrządzonej p. Murczyńskie 
mu. 
Sąd po godzinnej 
wygłosił wyrok 
uniewinniający całkowicie 
onego. 
P: 


100 dni w w 


naradzi 


zieniu 


w wysokości 15.000 zł. 


Nowe żądanić kolejarzy węzła warszawskie 


Podwyżka poborów 


Warszawa. 7. 12. Od wł. 
kor.) Wczorai odbyło się 
wielkie zgromadzenie 
kolejarzy wezła warszawsk, 
na którem zapadła iednomyślna 


Ciężko coś zarobić uTurkówą 


„pnie lisa. Straszne bvły 


Drugie flasko polskiej 


o dalsze 15 procent. 


uchwała w sprawie żada 

wyższenia poborów o dalsze 
15 procent 

oraz wypłaty zaległego dodal 

ku mieszkaniowego. 


współpracy z władza 


tureckiemi. 


Warszawa. 7. 12. Od wł. 
Uzyskana przed dwoma laty z 
wielkim trudem koncencja pol- 


skich 


— No to ja póide. 

I poszedł, a po chwili wrócił 
prowadząc trzech pozostałych 
zbirów. 

— „To kolegi”, „sasiady* — 
rzekł, prezentujac „Antka Cha- 
ma“, Dobieckiego 1 Staśkiewi- 
cza. 

Dobiecki odrazu po wejściu 
pozostawił teczke z gratami 
przy łóżku. 

Zaczęły sle zareczvny. 
Frelek tulił sie do rozpromienio 
nej Anczewskiet. 

— Nie przeszkadzać młodym 

rzekł „Fipek-Wariat* 
chodźcie sąsiedzie do pokoju— 
rzekł do Dobieckiezo, 

I w czasie, gdv młodzi gru- 
chali, zrobili kase, 

W tym czasie wszedł do 
ania dr. Koenicill. 
Stałem przy drzwiach z 

obrusem na głowie — zeznaje 
Rytter — jak tylko ten pan 
vszedł, ja go łap za „doline“ 
ñ), wziąłem portfel, było 
100 złotych. Zaraz odliczyłem 
sobie*35 złotych co dałem na 
„flachę i zagryche*, Resztę po- 
dzieliłem sprawiedliwie. Razem 
wziąłem 50 złotych. Ale rewol- 
weru nie brałem — zapiera się 
Rytter, — nawet nie wiedzia- 
lem, że ma „spluwe”. 

Wszedłszy po raz drugi do 
pokoju, gdzie stała rozoruta ka 
sa, „Fipek-Wariat* zauważył, 
że posadzka koło dużego trema 

jest zarysowana. 
Rysa miała kształt łuku, Odsu- 
nell lustro 1 zobaczvli żelazną 
kasetkę wmurowana w ścianę 
za ruchomem lustrem. 

— Robić? — spytat Dobiec- 


ki. 

— Wal! — odpowiedział Hi- 
pek, 

Ale jak na złość telefon 
dźwięczał raz po raz. zdenerwo 
wanie rosło. Starv krvminalista 
Rytter czuł, że ziemia pali mu 
się pod nozami. 

— Rzuć — rzekł do Dobiec- 
klego, który już rak zagłębiał 
w ściance kasetki. Dobiecki u- 
słuchał. 

Rytter nie ogladajac się wy» 
szedł na ulice. Wsładł na rogu 
Nowego Światu i Al. Jerozolim- 
skiej w tramwai nr. 7. idący na 
Pragę. W jednej z knato siedział 
cała noc. 

Rano kilka godzin spędził w 
melinie na Czerniakowie, gdzie 
kupił rewolwer nowezo svste- 
mu I pojechał do Radzymina. 
Tam pokrecił sie po rynku I 


przemysłowców metalowych 
w Turcji na składv 
cvine wzdłuż kolei ana 
bagdadzkiej została 
wana. Polacy wvcofali 
wskutek 

wygórowanych żadań 
Turcji. 

Po smutnych 
niach z monopolem -spirytuś0 
wym jest to już drugie fiaski 
współpracy z władzami turećj 
kiemi. 


doświadc: 


Nagły zgon bez 
robotnego. 


Łódź, 7 grudnia, — W kró 


nice miejskiego 
pujące wypadki: 


... 
Przed bramą przy ulicy 
powej 68 zmarł nagle tamże 
mieszkały 54-letni 
Michał Różański, 
bezrobotny. Zwłoki zabezpić 
czyła policja do czasu zejścią 
władz sądowo - lekarskich. 
. 
Na ulicy Narutowicza, naj 
chana przez tramwaj, odniosłi 
okaleczenie nóg 21-letnia 
Helena Szteitman, 
zamieszkała przy ul. Z” lonej 10 
Karetką pogotowia przewiezio 
no ją do szpitala przy Zbiorń 
Miejskiej, 
. . 


W bójkach odnieśli 

32-letni Leon Sobczak, 
robotnik kolejow: 

w Koluszkach, 35-letni Gustaw 
Cerwe (Wólczańska 68) i 23-10 
nia Janina Kowalska, służącni 
zamieszkała przy ulicy Konsta 
tynowskiej 30, Wszystkim 
dzielił pomocy lekarz pogotoń 
wia, 


. 
ran 


wsiadł do autobusu „jdacego dól 
Wyszkowa. Nie wiedział, że fu 
go ma na oku wywiadowca pol 
cji wojewódzkiel. 

W Wyszkowie „Hipek* 
szedł do czyściciela miejskiegć 
Kaufmana, którego znał 
dawna. Myślał, że albo jego 
kradnie, albo przepyta się któ 
w okolicy 

„dorobił się* pleniędzy. 
Wieczorem Kaufman z rol 
dziną I „Hipek-Warjat* zasiedli 
do kolacji. Po chwili gospoda” 


Wrócił w towarzystwie drugie 

go mężczyzny. 

— Kolega! — krótko przed 

stawił Hipkowi przybysza. 
Był to wywiadowca. 

W czasie kolacji wywiadow 

ca spostrzegł lufę rewolweru 

wystającą z kieszenf Hipka 

— Pan na rozbój chodzi. żć 

pan rewolwer nosi? — spyta 

Ryttera. 

Bandyta początkowo zmie” 

szał się, jednak, chcąc wzbuź 

dzić do siebie zaufanie, 

ze śmiechem: 

— Boisz się pan, masz pam 

rewolwer, 

I podał wywiadowcy brof 

W tejże chwill był już za“ 

kuty w 

automatyczne kajdanki, 

W kieszeni opryszka znale 

złono oprócz zapasowych ma 

sazynków rewolwerowych 


słolczek strychniny „na czar” 
ną, godzinę'* ` 


Murczyński przestedzia h 


O niefc 
tw. 


rza domu wywołano na ulicę 


rzekł 
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Nocne lai 


i$mieszyły nie. 


Ostatnio Jakiś „dowi 
Byrodnik niemiecki wy 
Me przechadzke nocną 
1 transmitował ja o za 
tz radjo, reprodukuią 
zwierząt, podniecony: 
Ho pędem naturv. Pon 
tego rodzaju obrazek 
owisko trudno przed: 
totnych warunk 
| z nad Szorewv. zami 
l — udał się poprosi 
rzat, 
uwięzionych w klatk 
berlińskim ogrodzie 
nym. 
Oprócz jelenia. któreg 
f tebrodukowano za p 
(iwem gramofonu. cat 
zwierząt zareagował 
bwokacie człowieka 
lcm odgłosów lameni 


Zwierzeta odzywał i 
bczniej na skutek za 

im katuszy. Świat 
łem niesamowite głos 
chrapliwe 


lamentacie żaby, F 
Pr usprawiedliwiał i 
lie wpływem  temoc! 
iwodząc. że podobne 
bowiadają żaby włoż 

do zimneł wódv. 
Wogóle audvcia był 
yrtunna. Naruszał 
stkiem zasady 


D PERS 


M. GLAZ 


Zielona 6. tel. 45» 49 
nporoby skórne | nert 
la niezamożnych ceny le 


Pnyjmute 122 | 71/:—8V 


Dr. 


WYKWALIFIKOWA! 
klifierze potr: 


pogotowia røg 
tunkowego zanotowano nasti 


Dom kapitana Bale w 
Łostał jako riemianka 
najwyższe piętro w 
łu prow 


H, ROSNY (starszy) 
Akademii Goncourt. 


ZŁOWII 


tóry boi się : 
żony. 


—— 


Małżeństwo z miłośc 
wa już trzy lata: dobr 
Ire już zamienia sie w 
Karol Bidegrains ożi 
anina Farbeguez w 
ch okresów, gdv 1 
zrywa wędzidła. B 
tą djabelnie ładna i « 
lie ponetna, przekonał 
„i zbyt prędko. że ma 
i" piekielny. Obraźliw 
(TOSna, mściwa. gwa 
«rowała się we WSZ! 
i pilsywnościa, która 
a Karola. 
Bowiem dalekie sa 
zabijano słabe kobi 
jj Une nie zabijałv pra 
V nikogo. 
owarzyszki nasze 
włosach gardzą ul 
veh prababek o długi 
ach, Zabijałą... zabijaja 
4 pana, który Ich mud: 
Na, który im nadmie! 
Mloba, Robota zdawkc 
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' B. G.K 


iaiqcy 


godzinnej naradzie 
yrok 
ajacy całkowicie 


). 

zyński przesiedział 
ęzieniu w czasić 

vypuszczony był íi 
kaucją  hipoteczii 

cl 15.000 zł. 


Jarszawokie. 


16 procent 
sprawie żadań 
soborów o dalsze 
5 procent 

ty zaległego dodal 
lioweco. 


wców metalowych 
skład 


została zlikwidój 
Icy wycofali 


wanych żadań 


doświadczć! 
iopolem -spirytus 
już drugie fiaski 
z władzami tureœi 


tnvch 


zanotowano 

dki; 
. .Ă 
amą przy ulicy 

art nagle tamże zi 

4-letni 

ał Różański, 
Zwłoki zabezpi 
do czasu zejści 

10 = lekarskich. 

. 
Narutowicza, naj 
tramwaj, odniosł! 
nóg 21-letnia 

na Szteitman, 

przy ul. Z” lonej 10 

fotowia przewiezioj 
pitala przy Zbiorń 


ch odnieśli 

1 Sobczak, 

tnik kolejow: 
, 35-letni Gustaw 


rany! 


itobusu .„idacego dó 
Nie wiedział, że juf 
i wywiadowca pol 
zkień. 
le „Hipek* 
ciela miejskiegć 
którego znał 
lał, że albo jeg 
o przepyta się któ 


się“ pieniędzy. 

m Kaufman z ro 
:k-Warjat" zasiedli 
20 chwili gospoda 
ywołano na ulicę 


warzystwie drugiefig, 


ly. 

1! — krótko przed 
wi przybysza, 
wywiadowca. 
kolacji wy dow 
t lufę rewolweru 
kleszenf Hipka 

a rozbój chodzi. ŻE 
sr nosi? — spyta! 


początkowo zmie” 
lak, chcąc wzbu” 
le zaufanie, rzekł 
s 


slę pan, masz pań 


zywiadowcy brof 
hwili był już za 


rezne kajdanki. 

ni opryszka znale 
zapasowych ma 
rewolwerowych 

chniny „na czar 
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Nocne lamenty zwierząt 


bśmieszyły niemieckiego przyrodnika. 


0: $ „dowcipny“ 
3 cki wymyślił 
zechadzke nocną po le- 
Ttransmitował ja o godz, 22 
kz radjo., reprodukuiąc gło- 
j zwierząt, podnieconvch rze 
Mo pędem naturv. Poniev 
s tego rodzaiu obrazek I słu- 
wisko trudno przedstawić 
istotnych warunkach — uczo 
z nad Szorewv. zamiast do 
MI — udał się poprostu do 


ionych w klatkach 

m ogrodzie zoolo- 
nym. 

Oprócz jelenia, którego gto- 
J feprodukowano za pośred- 
gramofonu. cały sze- 
zwierzat zarcacował na tę 
bwokacię ka 


Zwierzeta odzywał się naj 


iej na skutek 
ch im katuszy 


z chraoliwe sze 
szne bvły rów- 
żabv, Pan pro- 

wiedliw 

ile wpływem temperatury, 

"Wodząc, że podobne skargi 
powiadają żaby włożone 

el wódv. 

Wogóle audvcia bvła bar- 

20 niefortunua. Naruszała prze 

vstkiem zasady ustawy 


ZA w 


Dr. M. GLAZE 


i 
R. 
Zielona 6, tel, 18 - 49, 
Choroby skórne | neryczne. 
ych ceny lecznie. 
Pnyjmuie 12—2 1 71/—84a w., 


r 


WYKWALIFIKOWANI 
kliiierze potrzebni do przędzal 


21. w godzinach od 9 do 12 


wyda- |$ 


t iej narze |W 


Doł. 


Dom dziwaka. 


Dom kapitana Bale w Rottingdean w Anglji zbudowany 
Został jako ziemianka kilkupiętrowa w ziemi. Tylko dach 
najwyższe piętro wystaje ponad poziom. Wejście u do- 
łu prowadzi na brzeg morski, (H 


H, ROSNY (starszy) 
kademii Goncourt. 


ZŁOWIEK, 


tóry boi się swej 
żony. 


—X 


Małżeństwo z miłości, które 
wa już trzy lata: dobre wino, 
już zamienia sie w ocet. 

Karol Bidegrains ożenił się 

aning Farbezuez w jednym 
[tych okresów, «dy namięt- 
ŚĆ zrywa wedzidła, Była zre 
tta djąbelnie ładna I demoni- 
śnie ponętna, przekonał się jed 

zbyt prędko. że ma charak 

4 Diekielny. Obraźliwą, za- 

Tosna, mściwa. gwałtowna, 

trowała się we wszystkiem 

pulsywnościa, która przera- 

a Karola. 

Bowiem dalekie sa czasy, 
iv zabijano słabe kobiety, któ 
same nie zabijały prawie ni- 
Y nikogo. 
lp OWarzvszki nasze o krót- 
ch włosach gardza uległością 
kvch prababek o dłueich splo 
ch, Zabijaj bijaja z rozko 
A pana, kt ich nudzi, jak i 
Ja. który im nadmiernie się 

oba. Robota zdawkowa, łat 


isre 


|o dręczeniu zwierzat. W c: 
|audycji, zdaje sie. protestow 
[liczni przedstawiciele rozmai- 
|tych towarzystw opieki nad 
zwierzętami, W końcu bowiem 
p. profesor zaklinał sie kilka- 
crotnie na wszystkie świetości, 
że popisy radjowe nie były wy 
wołane dręczeniem zwierząt 
na skutek komendy, 

Radiosłuchacze zaś odnieśli 
wręcz przeciwne wrażenie — 
i pomysłami niemieckiego „mi- 
łośnika* przyrody wcale nie by 
ll zachwyceni. 


„NADŃOBIETA”" 


MARJA KORDA daje kreację tak poważną, żywą, prawdziwą, a prz 


„EC 


Sfraszliwe sceny 


Potworne niebezpieczeństwo 
zawisło niedawno nad parow- 
cem amerykańskim „Duty“, Pa 
rowiec ten wviechał z Nowego 
Jorku i zmierzał do Angli. W 
odległości 60 mil od brzegu a- 
merykafńskiego zaskoczyła „Du 
ty“ burza. Dno okretu doznało 
tak poważnego uszkodzenia, że 
kapitan okrętu John Stammer 
zarządził 

użycie łodzi ratunkowych. 

Na tem tle nastanił tragicz- 
ny incydent. Mianowicie pew 


tional 


H O” 


Buna nie zwyciężyła dzielnego inżyniera. 


na uszkodzonym 


okręcie. 


na mniejsza łódź przewróciła 
się. cztery osoby utonęły, a 
dwie stały sie ofiara rekinów. 
Ostatecznie jednak udało się 
dzięki pomocy inżyniera okrę- 
towego. Anglika Herbertsona 
uszkodzenie naprawić tak, że 
okręt mógł dalej odbywać dro 
zę. Łodzie ratunkowe oddaliły 
sle wprawdzie fuż nieco od „to 
rącego* statku, ale zawezwane 
odpowiedniemi sygnałami zno- 
wu do statku nowróciłv, 


Pictures 
Film sięgający do 


cerki— 
Teshy 


3 


Str. 


Uczony na czterech nogach. 


Próba mteligencji. 


Uniwersytet kolumbiiski pod 
dał niedawno naukowemu egza 
minowi w obecności wszyst- 
kich członków Instvtutu Psy- 
chologicznego na ósmy cud 
świata uczonego psa Fellowa. 

Fellow należv 
do rasy wilczurów. 
Ma lat 6 i rozumie czterysta an 
glelskich słów. W ciagu 2 lat 
obserwował duchowy rozwój 
psa prof. Worden. dyrektor ob 
serwatorjium psychologicznego. 
W ostatnim czasie osiąznął 
pies tak zdumiewalace rezulta- 
ty, że postanowiono zademon- 


Najwytworniejsze arcydzieło filmowe naszego tegorocznego repertuaru! Ze złotej serji wytwórni Bristol Interna- 


tajników duszy ludzkiej. 


Problem między miłością, a macierzyństwem, 
rozwiązany zdradą. W roli moskiewskiej tan- 


„MARJA KORDA" 


ytem pełną uroku i poezji —że należy uchy- 


lić czoła przed tą wielką artystką, umiejącą w swą rolę wlać duszę, wcielić się w nią każdym febrem swojej 
i mfoniczna pod kierunkiem TEODORA RYDERA. 

o godz. 12 w poł. ost, o g 10 wleoz. Ceny mielsc na pierwszy seans 
je mielsca po 50 groszy 1 1 złoty. 


przebogatej indywid 
Pocnątek przedsta 


oi 


o godz, 4 pò poł. w sobotę, nie 
1 — w sobotę święta 


ualności. Wielka oskiestra sy 
a 


i nied: od 12-ej do 


3*e.po poł. 


Naiwność ludzka jest niewyczerpana. 


Falszowane dzieła sztuki i antyki. 


Wykrycie olbrzymich fat- 
szerstw rzeźb starożytnych 
wykonanych przez Dossenę, 0 | 

donosiliśmy w „Echu* | 
przypomniało inne tego rodza- | 
ju sprawy, które przyprószył 
pył zapomnienia. | 

Fałszerstwa dokonywane są | 
tak sprytnie, że nawet najlepsi 
rzeczoznawcy / 

dają się oszukać, 


wa do wykonania zapomocą re 
wolweru lub pistoletu. 

A po wszystkiem kilka do- 
brze zastosowanych łez, kilka 
słów we właściwym sensie: 

— Życie moie jest zrujnowa 
ne... Jestem nedznica! 

Mowa obrońcy wdowy i sle 
roty, wypowiedziana drżącym 
głosem: 

— „Zlitujcie sie nad tą nic- 
szczęśliwą kobieta... Jei życie... 
to droga krzyżowa... Miłosier- 
dzia dla jej pięknej, straconej mi 
łości!... 

Następuje uwolnienie — nie- 
kiedy nawet triumf. Jesteśmy 
dobrymi ludźmi, którzy nic s0- 
bie nie robia z zabitych. 

Karol wiedział o tem dobrze 
ponieważ czytał uważnie spra- 
wozdania sądowe w  dzienni- 
kach. A gdy żona jego krzycza- 
a: 


— Jeżeli zdradzisz mnie kle 
dykolwiek., Jeżeli opuścisz 
mnie kiedy! Tvlko śmierć da 
mi zadośćuczynienie. 

Nie śmiał sie z tego. Wstręt 
ny dreszcz przebiegał? mu po 
karku. Wierzył szczerze, że 
piękna towarzyszka lego życia 
byłaby zdolna naśladować nie- 
zliczone bohaterki wołownicze. 

. 


Nie jest to objaw nowy. Zaw 
sze tak było. Trzeba tylko so- 
bi przypom! dawniejsze 
fakty. Fistorja fałszerstw jest 
wielka I zawiera fakty wprost 
groteskowe, nieprawdopodob- 
ne. 

Więc np. we Francji swego 
czasu znaleziono bardzo starą, 
zwietrzałą płytę kamienną, 
przypuszczalnie pochodzenia 
starorzymskięgo, na której wid 
niał zagadkowy łaciński napis: 
IG, oR. ST Ce 
IN. DE. Sa... N.. S. 

Uczeni archeologowie  na- 
próżno silili się na odcyfrowa- 
nie. Ale człowiek, który tę pły- 
tę sfabrykował, odczytał po- 
tem płynnie tekst płyty, znaj- 
dującej się już w muzeum: „Ici 
est le chemin des anes* (Tu 
jest droga dla osłów). 

Na tę 

„drogę dła osłów* 
wstąpił już niejeden naiwny 
amator dzieł antycznych... 

Fałszowano już nawet sta- 
ro egipskie mumje. Pewne wiel 
kie muzeum niemieckie zaku- 
piło przed 40 laty w Kairze mu 
mję królowej Nitoxris, zwanej 
„królową niebieskiego Nilu. 
Przewleziona do Niemiec I u- 
mieszczona w sali muzealnej 
mumja poczęła nlehawem 
x ohydnie cuchnąć. 
Okazało się, że kupiec kazał 
trupa zmarłej niedawno egip- 
cjanki kiepsko zabalsamować I 
sprzedał to jako „mumię*. 

Pamiętną jest historja złotej 
tjary króla Saitaiernesa, którą 


o tem dniem | noca. tak mnoży- 
ly się sprzeczki. 

— Ach! — wzdychał, — jak 
ża szczęśliwi sa ludzie nieżona 
ci! 

W czem mylił sie bardzo, bo 
| kawalerowie sa równie częstą 
pastwą „ognia“, fak i ludzie żo 
naci. 

Były godziny. w których 
rozważał myśl wviazdu do obu 
Ameryk, a nawet na wvspy ar- 
chipelagu malajskiego. W jed- 
nej z takich godzin spotkał przy 
jaciela swego Jacaues'a, który 
powrócił z pięknei podróży. 

Jacques miał iedna specjal- 
ność, rzadszą niż sle zdaje I za 
wsze źle notowana: bvł pogro 
micielem kobiet, 

Zachwycały sie nim wszyst 
kie. Na pierwsze weirzenie bu- 
dził sensacje... Na drugie.. odu- 
rzał.. na trzecie.. pozostawało 
tylko umawiać sie o sam na 
sam, w miejscu zupełnie odo- 
sobnionem. Niewatpliwie, do- 
znał też i kilku porażek: nie 
wszystkie bowiem kobiety są 
tak wrażliwe, jak piekna Hele 
na. Zdarzało sie także. że na- 
trafiał na niebezpieczne prze- 
szkody. których zwalczać nie 
lubił... Jednak. naocół. z chwi- 
lą. gdv-moralnie.., rzucił chust 


Przyszło do tego. że myślał 


kę, rzecz była załatwiona. 


Louvre paryski nabył jako nie- 
zwykle drogocenny antyk. W 
r. 1896 zjawił się z tą tjarą ja- 
kiś rosyjski kupiec w Wiedniu. 
Opowiedział o znalezieniu skar 
bu w ruinach greckiej kolonii 
Olbia w pobliżu Oczakowa. 
Tjara była 
ze złotej blachy 

I obficie pokryta płaskorzeźba- 
mi. Hełm ważył 460 gramów. 
Znawcy orzekli, że jest auten- 
tycznym antykiem. Louvre za- 


'|płacił za nią 200.000 franków. 


Dopiero w roku 1903 wykryło 
się fałszerstwo. Grawer Rou- 
chomowskij z Odesy przyznał 
się do fabrykaciji tjary... 


Historia fałszowania obra- 
zów jest tak dawna, iak histo- 
rji sztuki malarskiei. Nie ma po 
czątku i końca... 

Znakomitv francuski pejza- 
żysta Corot miał przyjaciela z 
czasów swej młodości. nieja- 
kiego Trouilleberta, który pod 
patrzywszy sposób tworzenia 
Corota, doprowadził do tego, 
że roboty lero 

łudząco przypominały 


świetne płótną I poszukiwane 
arcydzieła mistrza. Corot w 
swej dobroduszności i chcąc po 
magać biednemu przyjacielowi, 
często zaopatrywał obrazy 
Trouilleberta własna svgnatu- 
rą. Obecnie te obrazk! widnieją 
w galeriach publicznych I pry- 
watnych zbiorach iako „praw= 
dziwe Corotv*.. Mistrz. zapy= 
tywany potem. nie wiedział 


Obaj przyjaciele nie zamie- 
nili jeszcze dziesieciu słów gdy 
Karolowi przyszło na myśl: 

— Oto zbawca. Trzeba tyl- 
ko umiejętnie wziać sie do rze- 
Czy. 

Zaprosił Jacques'a na obiad 
tegoż wieczora i zatelefonował 
o tem do żony. Nie protestowa- 
ta, co Karol uważał za znak do- 
brv. 

I stało sie, co stać sie było po 
winno. Jacques podobał się: by 
ło to prawo powszechnie uzna- 
ne. Podobał sie coraz bardziej 
z dniem każdym. A w domnie- 
manej ślepocię Karola znajdu- 
łac wielkie ułatwienie. opierał 
się słabo (robił to tvlko z przy- 
jaźni). opierał sie tem słabiej, 
że uroda Janiny bvła z tych, 
które lubił najbardziei. 


I dzięki temu o przepisanym 
czasie, w jego kawalerskiem 
mieszkaniu spełniła sie ofiara, 
znana nawet u Eskimosów I Es 
kimosek. naperfumowanych tra 
nem. 

. 

Karo] sam dozwolił wypad- 
kom staczać sie po doskonale 
namydlonei pochvłości a następ 
nie zpomoca uczynnego komisa 
rza nolicii nrzyłanał narkę w 
strojach nieco pierwotnych. 


często sam, czy to lego dzieła 
czy Trouilleberta... 

Paryski malarz Jan de Beers, 
ongi bardzo poszukiwany, miał 
całą pracownię. w której 

fabrykowano „prawdziwe“ 
Jan de Beers'v. Doszła do pro- 
cesu I rzeczoznawcy stwierdzi 
li. że pomocnicy Beersa lepiej 
malowali, niż ten. który pod 
ich prace dawał tvlko swój 
podpis... 
Terakoty włoskiego renesan 
su są masowo fałszowane i 
sprzedawane. Pinakoteka w 
Monachium nabyła w iednvm z 
antykwarjatów we. Florencji 
starą płaskorzeźbe, pochodzą- 
cą z wieków średnich z Mode- 
ny. Zapłaciła za nia 

50.000 marek. 

Okazało sle notem. że płasko- 
rzeźba była nowiutka.. | Nie 
przeszkadzało to, że w jakiś 
czas potem nabył ja iaklś Ame- 
rykanin za podwójna sume... 

Słynne byłv w połowie u- 
blecłego stulecia fałszerstwa 
niejakiego Basttianiniego z Flo- 
rencji. Za blust poety włoskie- 
go z czasów renesansu Benivie 
niego zapłacił mu handlarz 350 
lirów i sprzedał do Louvru za 
13.600 fr. Bastlanini sfabryko- 
wał też „stary“ blust Savana- 
roli, który sprzedany za 640 li- 
rów, został nabvtv przez jedno 
z muzeów włoskich za 

za 10,000 lirów. 

Fałszuje sie wszvstko, co 
znajduje amatorów | odblor- 
ców: obrazy, rzeźb reramikę 


Janina, w tym wzeledzie o- 
kazala wiele współczucia mężo 
wi, który należycie odegrał ro- 
lę zrozpaczonego I zgodziła się 
uprzejmie na rozwód. w któ- 
rym upatrywała wstep do mał 
żeństwa z Jacques'em. Nie od- 
powiadało to jednakże zamia- 
rom tego rekordzisty, 

Rozwinał wszelkie sposoby 
umiejętnie wyrafinowanej dy- 
plomacji, aby zmusić ia do zer 
wania, ale spotkał sie z siłą wo 
li, enereją, uporem. przewyvż- 
szającym wszelka przebiegłość 
Oxarnął go lek. Podobnie jak 
Karol, przewidział tracedję — 
nieodzowna. ieśli zerwie—rów 
nie nieodzowna, jeśli zgodzi się 
na małżeństwo. ponieważ wie- 
dział, niestety, że wierność jest 
dla niego taka sama niemożli- 
wością, jak oddvchanie na wy- 
sokości dziesięciu tysiecy me- 
trów bez bańki z tlenem... 

Zdecydował sie zatem uciec 
do antypodów. ieśll trzeba bę- 
dzie I skrycie zaopatrzywszy 
się w paszport. wsiądł do po- 
ciągu. bv wviechać do Marsv- 
Iii... Nieszczęsnym zbiegiem o- 
koliczności w*buchnał strajk 
marynarzy i statek. który miał 
unieść uciekiniera. nie mów? o- 


dejść przed upływem tvsonia 
Zatriumiował przypadek... 1 


strować jego inteligencję wo- 
bec studentów i profesorów. 
Fellow w zdumiewajacy 
wprost sposób rozumie mowę 
ludzka. Należy dodać. iż nie 
kieruje się on — jak to czy- 
nią inne psy — zabarwieniem 
uczuciowem głosu. lecz istotnie 
treścia samvch słów. 
Ponadto ekspervmentator prze 
mawia do psa bez takichkol- 
wiek gestów lub znaków. 


—— 


Tmeiel w cichej wioste 


Filiżanka kawy 


kładzie pokotem ludz] 


Niewykryty dotąd szaleniec 
grasuje we wsi Montblanc we 
Francji, częstując mieszkańców 
wioski.. trucizną. Pierwszej 
próby dokonał on przed 28 inie- 
siącami, gdy 70-letni staruszek 
Negret zmarł wkrótce 

po wypiciu filiżanki kawy; 
widocznie zamierzał on wów: 
czas wypróbować działanie 
swej trucizny, Latem r. b. na 
weselu wiejskiem, gdy cała nie- 
mal ludność wioski zaproszona 
została na uroczysty obiad, 
wszyscy poczuli nagle okropny 
ból w żołądku, Na szczęście 
wśród zebranych był obecny le- 
karz, który uratował wszy 
stkich gości 

od śmierci. 
Po dziesięciu dniach zmarł miej 
scowy obywatel Gargarot z wy- 
raźnemi objawami zatrucia. 
Sledztwo w sprawie masowego 
zatrucia trwa od 4 miesięcy, 
lecz przestępcy dotąd nie wy- 
kryto  Wyrafinowanym zbrod: 
niarzem jest niewątpliwie jedes 
z mieszkańców wiqski. 


Lekarz przyboczny króla Anglji 

Lord Penn — który przez sze- 

reg nocy Czuwał u łoża choree 
go władcy, 

Z I zy 


bronzy, porcelane. kamienie, 
książki, druki, dokumenty, mł- 
njatury, skrzypce, meble — 
wszystko, wszystko! 

To też, jeśli nabywca nie 
ma paść ofiarą sprvtnvchi fał- 


szerzy, musi mieć oczy otwar< 
te a portfel zamkniety, póki nie 
nabędzie pewności. że kupuje 
oryginał, a nie podrobloną imi- 
tacie. 


e odór 


Janina. Jacques bopełnił niea- 
strożność zwierzenia sie przy= 
facielowi z zamiarów. przyja- 
ciel powtórzył to swei przvja* 
ciółce pod krucha wwarancją 
tajemnicy... a przyłaciółka.., Sto 
wem Janina dowiedziała się o 
wszystkiem. Zkolei abrała 
się do Marsylii. odnalazła hotel 
Jacques'a | po krótkiei rozpra= 
wie powaliła  nieszcześliwego 
chłopca czterema kulami, z któ 
rych dwie w głowe i dwie w 
brzuch, 

Przebieg procesu bvł bardzo 
prosty. Janina była naiwyraże 
niej „ofiara wstretneco uwodzi 
ciela“, którv. po odclagnięciu 
lej od obowiazków m=*">nkl, 
stał się powodem jiel zruby.. 

Płakała z wielkim wdziękiem 
żałowała swego czynu... ale za 
nadto kochała Jacaues'a.. Nie 
było wiec innej radv. trzeba by 
to go zabić, 

Zgodzili sie na to tednogtoś 
nie sędziowie przysieeli, obw= 
watele, w liczbie dwunastu. Ja 
nina nie omieszkała znaleźć no 
wa ofiare leralna (którel nie za 
biła. bo no raz drui mosłoby 
to bvć niebezpieczne). ale którą 
donrowadziła da takici rozna 
czv, że może zablie się sama 
dobrowolnie. TŁ L. M. 
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Trup w granatowym mundurze. 


Tajemnicze zabójstwo policjanta. 


Ze Lwowa donoszą; 
W dniu wczorajszym zaalar 
mowano Urząd Śledczy we 
Lwowie wiadomością o tajem- 


niczem morderstwie w Sokol- 


„E C H O” A 


Napad inwalidy na nauczyciela. 


Zemsta 14-letniego ucznia, 


Z Chełmna donos: już dzieci się rozeszły wtarg- 
Podczas lekcyj szkolnych nął do lokalu szkolnego brat 
zachowywał się jeden z ucz- wymienionego chłopca inwali- 


ATTI 


(60-letni teść zabił swego ię —=_ 
Tragiczny spacer puaka. „„Warszawa 


się nad żoną, bił ją 
Ciekawe zan 


się, że ją udusi. Lorenz s% 
w obronie swej córki, lech : 
mógł nakłonić zięcia do mł S 


dził w tej sprawie dochodzenia 
w rezultacie których autora Il- 
stów tych aresztowano, po- 
|czem zasądzono go na 


Z Torunia donoszą; 
6 kilometrów od Dobrzynia 
nad Drwęcą leży mała osada 
Bierzgło. Popełniono tam za 


W 2 miesiące więzienia. niów 14-letni Szukalski hała- |da Sznukalski z Raciniewa. zel |bójstwo. Niejaki Lorenz, sta-|postępowania ie Skill Zwiaze i 
nikach, którego ofiarą Obecnie służy on w wojsku, |śliwie i wyzywająco. Gdy kle- |żył kierownika p. Cieszyńskie- |rzec 60-letni zastrzelił swego CAO zę buj SA zek RZA 
w pex posterunkowy w 7 dywizjonie saperów w |rownik szkoły p. Cieszyński go | znieważył go czynnie za- |zięcia Skrobuszewskiego. Tło |szewski do Dobrzynia kowani. 
z tamtejs 


ego posterunku P, P. 
Stankiewicz. Zwłoki posterun- 
kowego leżały na 6-tym kilo- 
mętrze od Lwowa a w odległo- 


ką Drwęcą na jarmark, zk na terenie 
go powrócił około północy 
stanie nietrzeźwym 


Ulokowawszy konie w 


Poznaniu. Dotychczas nie 
stwierdzono, czy osobnik ów 
wczorajszej nocy bawił w So- 
kolnikach. 


słownie go skarcił, 
chłopak awanturował się ry- 
cząc na cały głos I odgrażając 


tej tragedji jest następujące: 
Między Ś$krobuszewskim, — 
właścicielem pięknego gospo- 


dając mu kilka ciężkich ran 
kastetem w głowę. 
P. Cieszyński, człowiek prze- 


szeregu podokręg 
Polska podzielona bę 
grupy, mianowicie: 


e, się kierownikowi. Wówczas |szło 60 letni zdołał wyrwać się |darstwa a jego żoną zachodziły| , Vlo! 28 fi ji i 
ści około 800 mtr. od budynku Post, Stankiewicz Jic [ten chwycił trzcinkę I uderzył |i schronić do swego mieszka- |już od dłuższego czasu udał się do daru ae tod Roa (Wilno, Biał 
posterunku policyjnego, w peł» ledwie 30 lat I osierocił ?|niesiornego chłopca po pal-|nia. nieporozumienia, i zaczął mu podobno wygłdłyń), ś 4 


nym rynsztunku, przyczem ka- 
rabin z jednym wystrzelonym 
nabojem leżał obok, z czego na 


szyby z okien (Warszawa, Łódź, Lu 
go szkla zbudził Lorenza Wchodnią (Toruń, ] 
przypuszczając, że zakradaigjąsk) I południową (K 


oraz dziecko. 


rzęk 


ach. Po skończonej lekcji gdy Skrobuszewski podobno znęcał 


—X— 


leży wnosić, że KRATECZKI. do niego jacyś rabusie w zis jemyśl I Lwów). l 
posterunkowy bronił się. beltówkę i oddał aś o czerwca rozegra 
ost. Stankiewicz ugodzony d o © p Kula trafila Skrobuszewakfalą mistrzostwa okręg 
został kulą w prawą pierś. Po- Zie est mo a Wo a w głowę, kładąc go trupa ykówce, siatkówce, 
licja ma już pewne podejrzenia miejscu, - 

so do sprawców mordu. © Lorenza aresztowano i | = 
$. p. iklewicz, był dziel- 0 LJ 


stawiono do Lipna. 


nym posterunkowym. 
Stankiewicz tuż po przyby= 

clu do Sokolnik otrzymał kilka 

naście listów z pogróżkami z 


Niesalonowy djalog przed bramą. 


BRAK WóDKL 


Uderzenie krwi do ghi 


ściskanie w okolicy serca 


biegu nar 
Łatwowierność jest cechą, — Oddaj mi wódkę, albo pie Wreszcie kres tej konwer g 


którą szczególnie wyróżniają się Je wi ja. |niądzel Bo inaczej, ręka, noga, |sacji położył posterunkowy mą, Związek Strzelecki 
ły >% aami Z |którą sze óżniają si Nis sie : ja. |niądze| Bo inaczej, ręka, noga, |sacji położył p ikowy, |tchu. 'uczicie strachu DprA azek Strzeleci 
NEA RRSO podpisy a- |Słowianie, Nikogo nie da się ką lataa] Sireen Emi 5 mózg na ścianie! który awanturującego się Sku: |jonia nerwowe mierena nil do Polskiego Związk 
Rękie 1 a d Terek Czarnej |lepiej „nabić w karalkę" Ble salka CE ulicy| , Krzyk przywabił mnóstwo |pińskiego zabrał do komisarja | kopy powania arona „kłwatletycznego o przes 
8 były. zyycziy, (8 opatrzo- Polaka, zwiaszcza takiego z lu. |qpioszkaniu sw Przy Y |gapiów, skorych do naśmiewa- |tu. s lete przy użvwaniuf minu dorocznego 
ne były zwyczajnie trupieml 7 i 8 Przędzalnianej wyprawił  sutą |44Piów, ske wo ustniete przy w in 
żówkamii: natroblajni upemi |du, Z natury dobry i nie skłon- libację, podczas której bożek |"A się z pijanego. Wczoraj Walenty Skupiński tratwa iske biegu narodowegi 

wkami, nagrobkami | t d.|ny do analizowania zamiarów, |. % P 1 Pomiędzy dozorcą a Skupiń- ; trięło 


stanął przed sądem i skazany 


elaj z marca na 
został na dwa tygodnie aresz 


Stankiewicz sam grecko - rzymski Bachus szcze- 


Nie- 


przeprowa 


Far! tz; z , $ ciszka lózefa" 
ani intencyj bliźniego, nieborak gólnie był respektowany. skim toczył się djalog, który sta 


kowe potwierd 


LECZNICA dra gp Boi. ASY [jednej butelce spirytusu i alem- kady gy ŻA ista są GE Jo Sa-wicz, (Franciszka Tózafa w 
U Rek kona się, że Gy a A lour biku utrącono łeb lub w mi-|rozmówek salonowych. Saw eioh zanarclaorzy AVONA 
LEKARZY SPECJALISTÓW I OA- rany, zaczyna filozofować, ` 


strzowski sposób korek z niej hanh dala alixne 


o dziwo, okazuje się wówczas | 


BIETA HPE A YO O EEE si 
BINET DENTYSTYCZNY wybitnie mądry i przewidujący. |wybito. Była już mniej więcej « . . I l q 
przy Górnym Rynku. A rd) z godzina jedenasta, gdy naraz u- ? 
Stąd t 5 d: Polak aa- ; 4 
Piotrkowska 294, tell 22 - 89 Fana Stet fali mądry Olu RE srogiego pijaństwa Í [| „Tajny Kur er y wyłoni > 
(przy przystanku tram, pabju <klch) stwierdzili z  niewysłowionym k N Solea b 
przylmuje chorych w chorobach Smutne to, ale prawdziwe, [smutkiem i ubolewaniem, iż za- na ekranie „Spien Walne zebi 


wszystkie specjalności od g. 10 ra- | Dowodzi tego zrepztą historja, |brakło im aquae vitae, co zna- na więziennej d otce. l „Casina”, 


> 5 í Walne zgromadzenie 
m- #4 7-e] „o pol. Szczenlenle OSPY. | Zręczni, ch trzy intryganci c4. |SZY Po polsku, wody życia, Z Grudziądza donoszą: względnie pomoc w sprzedaży Nowy triuml lwann Mo P. N. odbędzie się 18 
analizy (moczu, katu, krwi piwo- |cjenni umieli działać odpowied- Wówczas Skupiński, acz nie] Przed izbą karną w Grudzią | zrabowanych rzeczy. hina, Talent jego zdobywi cznia 1929 r, Prawe 
cin etc.) operacie. opatrunki, nio na sfery rządzące w kraju, |czuł się bardzo pewny siebie, |dzu toczyła się rozprawa prze- Na rozprawę powołano 17 |raz szersze warstwy wielbi 


lem jest, że na powyżsi 
aniu zostaną deflnityw! 


Porada 3 złote, 


właszcza o ile chodziło o gło- 
= Wizyty na mieście = 


zwabić je w zastawione sidła po 
wę i nogi, wdział „frak” 1 udał 


to, aby później oszukani ocknę- 


Reżyser potrafił wydobyć 4 
buly filmu maksimum ete 


świadków. 
Sąd — po kilkugodzinnej roz 


ciwko znanej szajce włamywa- 
czy — która grasowała swego 


Kia i r na mieście m |to, i 2 ul wę bór i A czy t ) i I o Fir dne „jqjtrzone wszystkie, tak 
> li się, ale już za późno, ho  w|się naprzeciwko, gdzie mieszka- |czasu na terenie miasta jak (|prawie — wydał wyrok na mo|Ułatwił mu zadanie świ becnie 
le śwletlne.  Naśwletlania lampa kajdanach na rękach ina no-|ła pewna osoba, prowadząca po |okolicy. dokonując szeregu nie |cy którego. skazał Wojdygę na |scenarfusz. Akcia rozgrywa projekty reorganizacji 
kwarcowa, Rocntgen. Zyty eztu- gach tajemny handel gorzałką na |zwykle śmiałych włamań 5 lat ciężkiego więzienia Ol- [logicznie I swobodnie, a kd Posledzenie zarządu 
czne, korony złote, platynowe I s, A miejscu i na wynos, Furtka do- Na ławie oskarżonych za- |szewskiezo na 2 lata ciężkiego [efekt jest obmyślany | k acson na wtorek 
mostkt. Gdy sobie zwłaszcza „nasz |mostwa tego była już zamknię- |siedli: herszt szajki. więz mińskiego na |sytuacja odświeżona iakinifygnia nie doszło do sl 
Dia osd od 4—%5 oddziel. poczekalni: | człowieczek solennie podpije, to |ta, przeto Skuptński silnie po- karany już kilkuletniem wię-|4 m enia Zaś za pa |ryśinalnym szczegółem odu braku quorum, 
a WÓWCZAS może każdy z nim ro- ciągnął za rączkę dzwonka, W zieniem serstwo sąd skazał niejakiego Strona zewnętrzna filmu cym tygodniu odbędzie 
DOKTÓR bić co mu się żywnie podoba. I| małym kwadratowym otworze |zą włamania | kradzieże. zna- Kanalo skiego Jana na I rok |traktowana z całą subtelnofędzewie zarządu  ściśl 
spryciarz może pijanego roze-|ukazało się oke oraz kawałek ny włamywacz — Jan Wojdy- |cieżkiego więzienia i Zgodę Ka li artyzmem. igi, które zajmie się pr 
WOŁKOWYSKI brać do naga i w tym stanie zo- |nosa i waa pana dozorcy go oraz dwóch jego kompanów |tarzynę na 5 mlesięcy więzie- Ilustracja muzyczna podf*" 


łoż to ta- 


stawić na ulicy, Ma 
kich wypadków bywało! A oto 
posłuchajcie, mili czytelnicy co 
się przytrafiło Walentemu Sku- 
pińskiemu przed niedawnym 


Cegielniana 25, tel. 26-87. 


Specialista chorób skórnych | wene- 
rycznych. Elektroterapja. Leczenie 


lampą kwarcową, 


Franciszek Olszewski i Franci- wrażenie całości 
szek Krzemiński. 

Wspólnie z włamywaczami 
zasiedli na ławie oskarżony 


— P.p.panie — powiada do 
niego Skupiński — masz tu 3 zł, 
20 gr, i przynieś mi butelczynę 
wódki, 


nia. 


Polsc 


Fabryka wódki w chacie wieśniak 


Przylmaie od godz 8—10. 12—2 | trzech pasćrów, obwinic z > A na arenie 
R W dzie i pra od pt. |czasem, AWANTURA. o tłatwanie włamy Aresztowanie '4-ch „wytwórców *. 
nd -b y“ 3 ż R $ : skle pieściarstw. 
s a złp OC Dozorca wziął pieniądze i o- „roboty przez zakupno Łódź, 7 grudnia. Od pewne- |części wywiezione do powi ROI 
świadczył, że zaraz przyjdzie. go czasu na terenie powiatu ko-|tureckiego. pozostałe zaś uk por kę ÓW Nasz 
LEOPOLD BRODZIŃSKI. A _Skupiński czekał, Czekał nińskiego ukazywała się wódka |te w stodole. Wywar zakoji*dzynarodowa. Nasz 


KAMBIZES 


(Sonet). 


Lud, gdy ujrzy mnie, blednie., żem król sprawiedliwy, 
Lecz u stóp mego tronu znajdzio twe orędzie, 


Zaś przed gniewem mym niec! 
Bo piorun Arjamana nie jest, 
Raz... sędzia przepłacony, w 
Chcąc zgubić niowinnego, spis: 
A bledny ów skazaniec, czięk 


Milat spalonym być, w łotrów najstrasziiwszych rzędzie, 


pół godziny, godzinę, dwie.. a 
tu ani dudu, nikt się nie zjawia. 


„Tajemnica gabine- 
turestauracyinego” 


poc! 


hodząca 
z tajnych gorzelni. 


haj drżą sprzedajni sędzie, 
Jak ja... mściwy. 
chytrości obłędzie, 

al akt fałszywy, 

już napół żywy, 


Wreszcie zniecierpliwiony za- 
dzwonił Po  dłagotrwałem 
|dzwonieniu nareszcie furtka się 
[otworzyła i ukazała się w niej 
postać, ale bez wąsów, 

— P..panie... gdzie jest mo- 
ja wódka, na którą dałem panu 
pieniądze? 

— Jaka wódka? Jakie pie- 
|nlądze? Wynoś się, ty pijaku, 


Wiec ra karę kazałem obedrzeć ze skóry 
Sędziego I tą skórą obić krzesło rady, 
Aby zasię następca prawy, sędzia wtóry 


jeden, ho cię prześwięcęl 
Jakto, moja wódka? 

— Komu dawałeś forsę? Po 
każ mi tego, gdzie on jest? 


Syn rodzony nie poszedł zar: 


Skóra ojca synowi przypominać będzie, 


Że czuwa sprawiedliwy król 


JULJAN KRZEWIŃSKI. 41) 


JADZIA 2 ZADRA. 


Powieść, 
at en 

Gierek szedł pierwszy, po- 
kazując drogę Jadzi. Ona stą- 
pala za nim. Udawali, że się 
nie znają, jak się byli umó- 
wili, 

Zresztą taka para mogłaby 
wzbudzić podejrzenie: on, wy» 
rostek, w poplamionem wap- 
nem odzieniu, ona w nowiut- 
kich szatkach, 

Jadzia przyglądała się cieka- 
wie swemu odbiciu w każdej 
szybie wystawowej, w każdem 
napotkanem lustrze,  Obser- 
wowała swą postać, jak zupeł- 
nie sobie obcą. 

Miała na głowie kapelusz, 
który zakrywał jej pół twarzy 
fantazyjnem rondem. Bardzo 
zgrabnie wyglądała jej figura w 
modnym kostjumie, Skórkowe 
rękawiczki ukrywały chropo- 
watość dłoni i brak manikiury, 


az w ojca Slady 


zawszo | wszędzie, 


w odbiciu luster ulicznych i 
szyb wystawowych, jakie ma 
zgrabne łydki i małe, drobne 
nóżki, odziane w lakierki, 


Mocno trzymała „wałówkę”, 
którą niosła ze s do jakiejś 
meliny, dokąd prowadził ją Gie- 
rek, Mocno trzymała ten skarb, 
obawiając się, aby jej jaki łobuz 
nie wyrwał paczek z ręki, Bo 
w nich były: prywatny jej kape- 
lusik, jaki sobie na koszt Gier- 
ka wvbrała była podług +wego 
wiasnefo gustu, żółte pantofel- 
ki, w które ma się ubrać zaraz, 
gdy lakierki odda Małej Stópce 
dla saaskaradv, w jaką wtajem 
niczył ją Martusiak, 

Było jej trochę gorąco, gdyż 
pod kostjumem miata jeszcze 
spódnicę i bluzkę jedwabną — 
fundę Gierka również, aby mia: 
ła w czem wyjść z meliny, po 
ubraniu się Walusia w kostjum, 
który teraz ona ma na wierz- 
chu. 

Z nieopisaną radością obser- 
wowała swe przeistoczenie się 
z żebraczki w „funię”, która nie 
będzie napewno raziła w towa- 


Skupiński jednak nie dał się 
zbić z tropu, Zaczął walić pige 
ściami w płot i krzyczeć, co 
miał sił, 


— Kurjer Czerwoool., Wykra 


dzenie więźniów z mamra... 
Gierek zamruczał  półgęb- 
klem: 


— Milcz szczeniakul 

Kupił gazetę, którą podał mu 
wgazeciarz” i poszedł dalej swo 
ją drogą, czytając niby kupiony 
dziennik, a środkowej szpal- 
cie wewnątrz dziennika nale- 
piona była kartka z instrukcja- 
mi dla Gierka i w kilku kres- 
kach plan sytuacyjny. 

Ciągle udając zaczytanego w 
gazecie, Gierek szedł podług ry 
sunku i objaśnień tajemniczych 
wskazówek. Gdy Jadzia we- 
szła do bramy za nim, usłyszała 
szept Gierka: 

— Teraz się trochę zatrzy- 
maj, żeby nikt nie mógł przy- 
puszczać, że my razem, Patrz, 
mam w garści groch. Co krok 
rzucę za sobą jedno ziarnko, to 
idź za tym śladem. Przede 
drzwiami będą leżały trzy gro- 
chy, to tam zachroboczesz klam 
ką pięć razy po trzy, tak: tam 
tam tam, tam tam tam, tam 
tam tam.. Wiesz? 


na ekranie: 


wników Państw.”. 


Scenarjusz filmu obfituje w 
nii spodziewane zwroty w prze 
biegu akcji „Tajemnica gabine- 
tu restauracyjnego* daje gwa- 
rancję miłych wrażeń, niezmą- 
conych żadnym dyssonansem. 
Ellen Richter, artystka o du 
żej skali talentu, Potrafi się do- 
brze wywiązać z powierzonej 
jej roli. 

Partner Ellen Richter — Bru 
no Kastner sekunduje jej po- 
myślnie, Ai 


wprowadził 
przedpokoju. 
— O nic nikogo nie pytaj i 


ją do ciemnego 


rób tylko to, co ci każą. Nie 
odpowiadaj też nic, jakbyś by- 
ła głucho-niema. Bo, kapujesz, 
mogą cię chcieć wypróbować, 
czy jesteś cwana, 

Dobra — rzekła cicho Ja- 
dzia i weszła do dużego, jasne- 
go pokoju. 

Pokój był bardzo, ale to bar- 
dzo wspaniale urządzony, jak 
na wymagania lokatorki cyrku” 
na Dzikiej. 

Na ścianach wisiały „land 
szafty”* w złoconych ramach, w 
kącie stał gramofon, stoliki zdo- 
biły bukiety bibułkowych kwla- 
tów w ret: wazonach, 
okna zasłonięte były firankumi, 
a można je było szczelnie za- 
kryć ciężkiemi zasłonami z wel- 
wetu. 

W powletrzu unosił się za. 
ach perfum, pudru i naftowej 
rż Jadzia usiadła na fo- 
telu, który wskazał jej Gierek 
Gierek wyszedł i Jadzia zosta- 
ła sama w zakonspirowanem 
m!.szkaniu. 


„Spółdzielni Praco- 


Władze skarbowe przez dłuż- 
szy czas napróżno starały się 
wpaść na trop tajnych gorzelni- 
ków, dopiero dzień wczorajszy 
przyniósł częściowe rozwiąza- 
niy tej sprawy, 

Oto urzędnicy brygady lot- 
nej przy IV Wydziale Skarbo- 
wym w Łodzi wykryli jedną z 
tajnych gorzelni we wsi Jaro- 
szewicze, gminy Dąbroszyn, w 
powiecie konińskim w, zagro- 
Idzie Stanisława Żelaka. 

W piwnicy znaleziono dużą 
gorzelnię urządzoną bardzo sta- 
rannie. 

Aparat gorzelniczy po pracy 
był już rozebrany, a niektóre 


parawanem, który zasłaniał łóż 
Mimo to, zerknęła tyl':o 
okiem na podejrzany mebel 1 

działa dalej w poprzedniej 
pozycji, Wtem usłyszała kroki 
i głos mężczyzny, na którego u- 
siłowała nie patrzeć, utkwi `< 
wzrok w wyjściowych ali 
na korytarz, za któremi zniknął 
przed chwilą ten, który ją był 
wplątał w tę całą niewytłuma- 
czoną awanturę, 
— A pani co tu robi? — spy- 
tał niski głos. 
Jadzia milczała, niby obojęt- 
nie, choć serce biło jej pod jed- 
wabną bluzkę i kostjumem, prze 
znaczonym dla Małej Stópki. 
— Głucha, czy co? — prowo- 
kował ją dalej mężczyzna, o 
puściwszy swój punkt obserwa- 
cyjny za parawanem, 

adaj, ścierwo, bo cię 

dziachnę majchrem w bebech i, 
będziesz miała kukul 
Jadzia i tym razem nie rea- 
gowała na zaczepki gospod ' -za 
„szykownego" lokalu. E4zamin 
wtajemniczonej wypadł widać 
pomyślnie, bo drab mruknął z 
zadowoleniem: „No to klawo” i 


e po Skandynawii bv 
zylędnie sukcesem. Me 
ypaństwowy Polska - 

, zakończony wpraw: 


no w dołach, przykrytych 
kami | ziemią. 
Policja aresztowała cztery! 


soby podejrzane o wyrabia Ą porażką 5:11 jest r 
„samogonki”. walebną karta w dzie 
Wszystkich po  przesłu tro bokserstwa. ten 


niu przez sędziego śledczego lej, że wynik ten bvn 
osadzono w więzieniu. le odzwierciedla isi 
ebiegu meczu. który 
winien był raczei o 
na naszą korzyść. i 
kęstwa na punkty sa ta 


MONTER 


potrzebny na selfaktorv I inl 
maszyny przędzalni bawel 
cienkiej. Zgłaszać sie ze św! 
dectwami w godzinach od 9] 
12 przed poł. ul. Pusta 21 


TEATR MIE 


Dziś po trzydniowej gość 
blicznością łódzką znakomi 
owego z M. Ćwiklińską, 
t J. Węgrzynem na cz 
„Pan Jowlalski* w te) arc 
wał swego mil-zącego guditacji grany będzie dziś ch 
wędliną, masłem i pic -zyweb potydniu (dla młodzieży r 
I tym razem udawała, że  dwieczorem o godz. 8.30. 
zwraca uwagi na niego. „Kupiec wenecki* z Karo 
Dopiero, gdy sam się najadiny będzie dwukrotnie na 
a potem przed Jadzią postawiirnych: jutro o godz. 4 I 
stoliczek z jadłem, zabrała $leę o tej samej godzinie. 
do zaspokojenia głodu, któł W przyszłym tygodniu „K 
bardzo jej dokuczał. się trzykrotnie wieczoren 
— Połóż się, pani, na łóżki Jutro wieczorem w Teatr? 
To, widzę, może trwać jeszc?ćywesolej komedi! lekkiej 
długo takie czekanie, Pójdłka pana prezesa" (albo , 
pokapować trochę w ulicę, MóStefanją Jarkowską w roll 
że odłożyli cały gips do jutń Krotko. 

albo jeszcze dalej. wSekretarka" będzie pow 
Drab zostawił ją samą w plkczorem. 

koju, zamknąwszy na klucz) W pelnych próbach codz 
kłódkę drzwi od korytarza. reż. K. Tatarkiewicza s 
Była teraz uwięziona w obcfttykański Dunninga „Broad 
sobie melinie, Nagle, spojrza? 

szy na czerwonę blaski na pí TEATR KAME 
cu, jakiemi zachód słońca mald Dzis premjera angielskiej 
wał białą glazurę kafli, wzdryfli $, Maughama „Czy Kot 
nęła się cała... Przypomnialkbwe"? z Leonją Barwińsi 
sobie randkę z nieznajomym, nftżyseruje Jan Bonecki. 
której jej tak bardzo zależnią «Wiera Mircew* dana bæ 
Może jest już szósta, termin úe Przed zupełnem zejściem 
pragnionej schadzki. To okrofł Sobotę o godz. 5 po potw 
ne.. Taka wyjątkowa okaz 5 po południu. Ceny i 
może łatwo spalić na panewce4 


m Wstała szybko I wyjrzała baf TR POPU 
Ponieważ jadzia chodziła dotąd rzystwie eleganc"iego „faceta”,| — Wiem. Dostała naturalnej w takiej |poszedł zamknąć drzwi od ko-|dzo ostrożnie przez okno. Dral Dz ny: z: dyst 
zawsze w długich sukniach, u-|z którym dziś ma randkę w| Poszedł. sytuacji tremy. Ciekawa była, |rytarza, Potem położył się z|na podwórku zapór ani 


spoglądał to h, i 
żywając zwykle kiecek ze sta. |„Italji” na Woli. Po dziewięciu minutach puści |czyje to może być locum, a jed: |cygarem w ustach na łóżku za |bramę od ulicy, to w okno swcl. „Malki Szwarcenkopi”, a 


z e) «1 ję + a BOY h r + R r - 1, + t 

rych bab, które jej ofiarowy- Gdy znaleźli się oboje koło ła się jego śladem Jadzia, aż|nocześnie usiłowała tę ciekn- |narawanem. Jadzia  siedz'ała [ġo mieszkania, woj pera 
wały swoje łachy, gdy mała, |hal targowych, jakiś chłopak |znalazła się na czwartem pię-|wość stłumić w sobie, pomna |tak, jak jej się zdawało, całą Jadzia natychmiast, niepo jutra z beii codziet 
bezdomna żebraczka nie miała |podbiegł z pękiem gazet do|trze przed kawalerskim poko- |przestrogi Gierka. wieczność, strzeżenie cofnęła głowę za fil REA e 


U 
już co na się włożyć — więc te- y 
raz po raz pierwszy spostrzegła 


W sobotę I niedzielę o goi 
łorem. Rolę tytułowa 


%scrja spoczywa W roka 


Gierka i szepnął mu łobuzersko 
do ucha” 


jem, Na odgłos umówionego| Po chwil drgnęła całem cia- 


Drab wypalił cygaro, zagrzał 
znaku, otworzył jej Gierek ilłem, gdy usłyszała szelest za 


rankę, 
na maszynce herbaty I często- 


(a. c. a) is 


wego zięć 


puaka. 


bił ją i odg 
ją udusi. Lorenz si 
nie swej córki, lech 
akłonić zięcia do i 
wania 
gdaj udał się SK 
|do Dobrzynia nad 
ęcą na jarmark, z M 
rócił około północ 
nietrzeźwym 
jowawszy konie w 
; do domu swego 
“mu podobno wf 
okien. Brzęk Hue 
1 zbudził Lorenza 


żoną. 


Związek Gier Sportowych 


olska podzielona będzie na 
grupy, mianowicie: grupę 
hodnią (Wilno, Białystok i 
blyn), środkową 

arszawa, Łódź, Lublin), 
chodnią (Toruń, Poznań, 
k) i południową (Kraków, 
emyśl 1 Lwów). 
b czerwca rozegrane być 
Ją mistrzostwa okręgowe w 
ykówce, siatkówce, haze- 


afila Skrobuszewsi 
è} kładąc go trupë 


nza areszlowano Í | 
o do Lipna, 


a: 0 inny 


zenie krwi do «t 
e w okolicy serca 4 
zucie strachu nrzej, Związek Strzelecki wystą- 
"wowe. mierena nig do Polskiego Związku Lek- 
senność mopa byśjatletycznego o przesunięcie 
minu dorocznego 

biegu narodowego 


lete przy używaniu 
wody cnrzkiei PA 
ńzefa" &ricte daní 

twierdzała że 


Ow etnia. moty- 
jach swych Związek Strzele- 
i wskazuje, że nie jest w sta 


w 
przy tvch © 


XX: 


XX 


arszawa — Łódź —Lublin. 


Ciekawe zamierzenia Związku Gier 
Sportowych. 


nie I piłce ręcznej, do końca 
lipca powinny być ukończone 
rozgrywki w grupach, zaś we 
wrześniu i październiku odbę- 
dą się mistrzostwa Polski. 

W czasie Wystawy Po- 
wszechnej w Poznaniu odbę- 
dzie się szereg 

imprez międzynarodowych, 
zaś wszelkie wolne od rozgry= 
wek o mistrzostwa terminy za 
jęte zostaną przez mecze mię- 
dzymiastowe. W razie potr: 
by okręgi mogą organizować 
podział na klasy. 


termin 


biegu narodowego naprzełaj. 


nie obesłać licznie tego biegu, 
gdyż napotyka na trudności, 
które wyłaniają się wskutek 
bardzo wczesnego na nasz kli- 
mat organizowania Imprezy 
Np. wschodnia | przykarpacka 
połać kraju, pozbawiona moż- 
ności wczesnego treningu, nie 
jest do biegu należycie przygo- 
towana. 


inv. Kuo y wyłoni się nowa koncepcja? 


ranie „Spiend 
| „Casina”, 
 tnuml Iwana M 
‘alent jego zdobyw 
ze warstwy wielbią 
potrafił wydobyć £ 
nu maksimum etek 
mu zadanie świój 
Akcia rozgryw: 
| swobodnie, a k 
t obmyślany | k 
odświeżona jaki 
m szczególem 
a zewnętrzna filmu 
na z calą subtelna 
m. 

icja muzyczna podi 
całości 


Walne zgromadzenie Ligi P. 
P, N. odbędzie się 18 i 19-go 
cznia 1929 r. Prawdopodo- 
tem jest, że na powyższem ze- 
niu zostaną definitywnie roz- 
trzone wszystkie, tak liczne 
secnie 

projekty reorganizacji Ligi, 
Posiedzenie zarządu Ligi 
maczone na wtorek, dnia 4 
fudnia nie doszło do skutku z 
wodu braku quorum, W bie- 
m tygodniu odbędzie się po 
dzenie zarządu  ściślejszego 
Ki, które zajmie się przygoto- 


e wieśniaka 
pźwórców . 
ywiezione do powi 
o, pozostałe zaś u 


Polskie pięściarstwo zaczy- 
powoli wchodzić na arenę 
lole. Wywar zakoji$dzynarodowa. Nasze tour- 
ach, przykrytych d° po Skandynawii bvło bez- 
miş. ean mikoetan Moce mi 
aństwowy Folska — p 

KA ittak ezton , zakończony wprawdzie na 
ki” y Ą porażką 5:11 jest również 
; Iwalebną karta w dziejach na 
tkich po przesłudęgo bokserstwa, tem bar- 
sędziego śledczegobjej że wynik ten bynajmniej 
zono w więzieniu. odzwierciedla istotnego 
ebiegu meczu. którv podob- 
ð winien był raczej opiewać 
„7 na naszą korzyść. a zwy- 


MONTER stwa na punkty sa tak zależ 
na selfaktorv I it 
przędzalni bawel 


głaszać sie ze świ 
w godzinach od 9 
oł. ul, Pusta 21 


TEATR MIEJSKI. 


1 J. Węgrzynem na czele. 
) mil-zącego gu 
m udawała, że 
agi na niego, 

gdy sam się naj. 
rzed Jadzią posta 

jadłem, zabrała 
ojenta głodu, 


czorem o godz. 8.30. 


«6lę o tej samej godzinie, 


XX. 


Polsce bokserzy 
na arenie międzynarodowej. 


XX. 


Dziś po trzydniowej gościnie pożeznają się z 
bllcznością lódzką znakomici artyści Teatru Na 
owego z M. Ćwiklińską. M. Frenkiem, L. Sol 


„Pan Jowialski* w tej arcymistrzowskiej Inter- 
ceg tacji grany będzie dziś dwukrotnie: o godz, 4 
nasłem i pic <zyweb południu (dla młodzieży po cenach zniżonych) 


»Kuplec wenecki" z Karolem Adwentowiczem 
Any będzie dwukrotnie na przedstawieniach po- 
ärnych: jutro o godz. 4 po południu I w nie» 


któf W przyszłym tygodniu „Kupiec wenecki" uka- 


Walne zebranie ligi piłkarskiej. 


waniem materjału dla walnego 
zebrania. 

W archiwach Ligi piłkar- 
skiej znajduje się jako pozosta- 
łość po burzliwym sezonie mi- 
strzowskim jeszcze jeden pro- 
test, Protest powyższy został 
założony przez Wartę przeciw- 
ko wynikowi nierozstrzygnięte- 
mu (1:1) ze Śląskiem. 

Jak nas informują, 
powyższy nie posiada 

sans na uwzględnienie 
item samem tabela ligowa nie 
ulegnie już żadnym zmianom. 


protest 


ne od indywidualnego zapatry 
wania sędziego, że sadzac choć 
by tylko z głosów prasy wę- 
zierskiej słuszność zwycięstw 
gospodarzy stoi mocno 

pod znakiem zapytania. 

Pod koniec grudnia w War- 
szawie ma sie zmierzyć druży- 
na polska z reprezentacią Cze- 
chosłowacii, w którem to spot- 
kaniu mamy dość poważne szan 
se zwyciestwa. 

j ze w tvm roku ma się 
Polska zmierzyć z Łotwą w 
Rvdze. 


go, który podkreśla całe piękno sztuki pomyslo- 


wą inscenizacją. 


teatru. 


„e C 


Sport przenosi się do Sal. 


Kalendarzyk sportowy na dziś, jutro i niedzielę. 


Grudzień w pełni a jeszcze 
w okręgu łódzkim nie ukończo 
no gier o mistrzostwo kl. B. 
Dotychczas brakuje jeszcze kil 
ka meczów. Na najbliższą nie- 
dzielę kalendarzyk piłkarski 
przewiduje jedynie mecz w Pa 
bjanicach pomiędzy 

Burzą i Biegiem. 

Sędzia p. Piotrowski. Jest to 
mecz decydujący, bowiem w 
Łodzi Bieg zwyciężył 2:1. 

W innych gałęziach sportu 
zastój, 
zkolne drużyny siatkowe i 
koszykowe w czasie dwudnio- 
wych świąt i dnia dzisiejszego 
zorganizowały turniej o na- 


grodę 
mistrzostwa turnieju. 
Program trzech imprez 
przedstawia się następująco: 


Piątek, godz. 4 po południu: 

Siatkówka żeńska: Sobolew 
ska — Kriigerowa, Szczanie- 
X 


Sport w kilku słowach. 


(—) Rewia prac Ośrodka W. 
F. w Łodzi w programie przed 
stawia się następujaco: 

15 į 46 grudnia w sali Gimna 
zjum Niemieckiego: 
Sobota, godz. 18: 

Grupa ćwiczebna TUR (męs 
ka) demonstrować bedzie poka 
zy gimnastyczne pod okiem 
plut. Szweda, 2) Grupa żeńska 
Stow. Młodzieży Polskiej pod 
okiem sierż, « Kokoszowskiego. 
3) Krusche Ender grupy żeńska 
i męska pod okiem p. Nowaka. 
4) Bursa przy Mieiskim Domu 
Wychowawczym pod okiem in 
struktora Łuchniaka. 


Niedziela. godz. 18. 

Zwiazek Podoficerów Re- 
zerwy pod okiem por. Kuźmiń- 
skiego. 2) Grupa ćwiczebna fir- 
my l. K. Poznański pod okiem 
instr. Łuchniaka. 3) Żeński kurs 
instruktorek W. F, pod okiem 
por. Kuźnickiewo. 4) Grupa Ora 
torjum pod okiem np. Skrzeko- 
towskiego 1 wreszcie męski 
kurs W. F. pod okiem por. Wos 
kowicza. 

(—) W czasie kiermaszu 
„Kropli Mleka“ odbeda się za- 
wody szermiercze i bokserskie 
I tak: 14 grudnia o godz. 8,30 
wiecz. zawodv szermiercze; 
16 grudnia — zawodv bokser- 
skie. Powyższe pokazv organi 
zuje Okręgowy Urzad W. F. 
przy D. O. K. IV. 

(—) Naimniei w roku bież. 
ukarał W, G. i D. Liri kluby: 
„Polonje“, „Warte“ 1 „Ruch“, 
co świadczy bardzo dodatnio o 
poziomie sportowym tvch dru- 


żyn. 

(7) O wvieździe do Turcji 
zarząd P. Z, P. N. nie zamierza 
w roku bież, urzadzać zawo- 


TEATR W SALI GEYERA. 

W sobotę premiera znakomitej komedj! „Nie- 
boszczyk Touplnet", która powtórzoną zostanie 
również w niedzielę o godz. 4.30 po poł. I 8.30 w. 
Reżyseruje tę komedję p. Mieczyński, grając za- 
razem rolę czołową. Bilety do nabycia w kasie 


PORANKI DZIECIĘCE. 
W ślad za pierwszym porankiem dziecięcym 


dów  miedzvpaństwowych z 


HO 


jgka — Miejskie Gimnazjum 
Żeńskie. 
Siatkówka męska: Oświata 
— Piłsudski. 

Koszykówka: Gimnazjum 
Niemieckie — Piłsudski, 

Sobota, godz. 10.30 rano. 

Siatkówka żeńska: Żeńskie 
Gimnazjum Niemieckie — Ro- 
thert, TUR. — Przemysłowa 
Siatkówka męska: Wiśniew 
ski — Oświata. 

Niędziela, godz. 10.30 rano. 

Siatkówka ska: półfinał 
między zwycięzcami z piątku 
drugi półfinał: zwycięzcy z 
drugiego dnia turnieju t. j. z so 
boty. Finał między zwycięzca- 
mi spotkań powyższych. 

Siatkówka męska: finały 
między zwycięzcami zawodów 


przeprowadzonych w dniach 
poprzednich. 

Koszykówka: finały mię- 
dzy zwycięzcami z dni po- 


przednich. 
x 


wodu przemęczenia eraczy ll- 
gowych oraz z powodu niemoż 
ności rozegrania dodatkowych 
spotkań w drodze powrotnej. 

(—) Najbliższe posłedzenie 
Rady Naukowej W. F. odbędzie 
słę w połowie grudnia. Najważ 
niejszą sprawa bedzie naipraw- 
dopodobniej kwestia ustawy 0 
wychowaniu fizycznem. Poza 
tem szereg komisvi pracuje nad 
przygotowaniem innero mate- 
riału na posiedzenie. 

(=) W zwiazku z b. nikłym 
dochodem z zawodów w dn. 11 
listopada, wvnoszacym około 
350 zł. zarzad Ł. Z. O. P. N. po- 
stanowił całkowita sumę prze- 
znaczyć na Sierociniec. 

(—) Dziś ukończony zostanie 
pierwszy kurs dla lekarzy spor 
towych zoreanizowany przez 


Państwową szkołe hieienv. W 
kursie tym wzieło udział 26 le- 
karzy I 10 lekarek. 


PORADNIA 
WENEROLOGICZNA 


NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZAGRANICĄ. 
Londyn 4326, Zurych —, Ber 
lin 46,825—47,226, wypłaty na 
Warsz. 46,95 — 47,15, Gdańsk 


5779 — 93, wypłaty na War- 
szawę 5778—90, Wiedeń 79,56 
— B4, Praga 378,45, 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 

Paryż. Londyn 124,18, N. 
York 256,02, Szwajcarja 493, 
Warszawa 287, 

Londyn. N. York 485,06 Ho 
landja 1207,81, Francja 124,17, 
Belgja 34,892, Niemcy 20,363, 
Szwajcarja 25,177, Praga 163,65, 
Wiedeń 3450, Warszawa 4326, 

N, York, Londyn 483 1/32, 


Mimo znacznie lepszej dla 

większości dewiz tendencji 
obroty na giełdzie walutowej 
pozostały w dotychczasowych 
skromnych rozmiarach. 
Na dolary gotówkowe nie 
było znowu nabywców. zaku- 
pywano natomiast chętnie po 
wyższych kursach dewizy na| 
Londyn o pół g na jednym 
funcie, na Szw: rjẹ i Sztok= 
holm o 1 gr., na Wiedeń o 4 gr. 
i na Włochy o 1 gr. Utrzymały 
się bez zmiany dewizy na No- 
wy Jork, Paryż I Pragę. 


POŻYCZKI PREMJOWE NIE- 
IEDNOLICIE. ZNACZNY PO- 
PYT NA LISTY ZASTAWNE. 


Zainteresowanie. pożyczka- 
mi premjowemi od szeregu dni 
znacznie osłabło, wskutek cze- 
go obroty niemi ulegają syste- 
matycznej redukcji. Mimo to 
tendencja była dla nieh nie- 
jednolita, poprawił się bowiem 


Lekarzy-specialistów 
ZAWADZKA 1 
czynna od 8 rano do O wieczór 
od 11—12 I 2—3 przylmuje kobieta 
lekarz 
w niedziele | święta od 9—2 pp. 
Leczenie chorób 
WENERYCZNYCH, MOCZO- 
PŁCIOWYCH i SKÓRNYCH 
Badanie krwi i wydzielin na 
syfllis i trypor. 

Ronstolacje z naorologiom | urologiem. 
Gabinet światło-leczniczy. 
Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalnia dla kobiet 


PORADA 3 zł. 


Turcia w Konstantvnonolu z po 
w koncercie 


czego oraz 


Bautze, 
poranek nab, 


Warszaw: 


Eugenjusz Schicht (baryton), prof. A. Jezierski 
(fortepian), chóry męskiego towarzystwa śplewa- 


moniczna. Dyrygować będzie kapelmistrz Adolf 
Bilety na ten niezmiernie Interesujący 


Piątek, 7-20 grudnia. 


warszawskie! 
ży Mariackiej w Krakowie, komunikat lotniczo - 
meteorologiczny; 15.00 Komunikat meteorologlcz- 


biorą: Helena Fotygo (sopran). dr 
wzmocniona łódzka orkiestra filhar= 


ywać można w kasle Filharmonji. 


RADJO-KĄCIK. 


a, 11 m. — 1156 Sygnał czasu z 
go obserw. astronom. hejnał z wle- 


dokuczał, Się trzykrotnie wieczorem. 

; się, pani, na łóżką Jutro wieczorem w Teatrze Miejskim premjera 

, może trwać jeszoftywesołej komedj! lekkiej Wł. Fodora „Sckre- 
czekanie. Pójdtka pana prezesa” (albo „Mysz kościelna”) z 

rochę w ulicę, MfSteanją Jarkowską w roll głównej. Reżyseruje 

cały gips do jut® Krotke. 

dalej, Sekretarka” będzie powtórzona w niedzielę 

itawit ją samą w póiczorem. 

knąwszy na klucz, W pelnych próbach codziennych pod kierun: 

wi od korytarza. reż. K. Tatarkiewicza sensacyjny dramat a- 

iz uwięziona w obofttykański Dunninga „Broadway”. 

lie. Nagle, spojrza £ 

rwonę blaski na pi TEATR KAMERALNY. 

zachód słońca mald Dzis premiera angielskiej komedji współcze- 

lazurę kafli, wzdryfl S, Mauchama „Czy Konstancja słusznie po- 

ała... Przypomnialtwwe"? z Leonią Barwińską w roll tytułowej. 

ę z nieznajomym, Mtysoruje Jan Bonecki. 

ak bardzo zależałĄ „Wiera Mircew* dana będzie jeszcze dwukro- 

uż szósta, termin Przed zupełnem zejściem z afisza: jutro t. J. 

schadzki, To okrof sobotę o godz. 5 po południu i w niedzielę o 
wyjątkowa okaz 5 po południu. Ceny zniżone, 


spalić na panewce: 

o yjitała Da TEATR POPULARNY. 
żę Pani Drg Dzię nieodwołalnie dwa ostatnie przedstawie- 
it Eire Si Dry Szwarcenkop! to o godz. 6 po poł. 
| wieczorem, po któzych wstąp! miejsca swej 
ej części p. t. „Jojne Firułkes”, Sztuka ta 
Jutra grana będzie codziennie o godz. 8.30 w. 
W sobotę. I niedzielę o godz. 4.30 po poł. I 8.30 
ję. żorem, Rolę tytułową gra p. Tartakowicz. 
"sesja spoczyyń W rękach p, dyr, Plaęskię- 


da, 
natychmiast, niepo” 
solnęła głowę za fi 


(d. c. n) 


ny, gospodarczy | nad program; 45.20 Przegląd 
wydawnictw perjodycznych omówł prof. Henryk 
Mościcki; 15.45 Aktualja — wypowie”p. Wyszo- 
grodzki; 16.00 Muzyka z plyt gramofonowych; 
1710 Odczyt p. t. „Wrażenia z wystaw krajo 
wych w Paryżu, Londynie, Nowym Jorku | Ber 
linie" wypowie Inż. J. Plebański; 17.35 Transmisjo 
odczytu z Wilna; 18.00 Koncert muzyki lekkiej w 
wykonaniu orkiestry teatru „Morskie Oko" (St 
Nawrot); 19.00 Rozmaltości; 19.20 Komunikat rol 
niczy oraz transmisja z Krakowa notowań gieldy 
zbożowej krakows''ej; 19.30 Odczyt p. t. „Wal- 
ka z gruźlicą dawniej I obecnie“ wygłosł dr. Ste- 
fan Rudzki; 19,56 Sygnał czasu z warsz. obserw. 
ostronom.; 20,00 „O mszv solennej Bęethovena" 
wypowie p. Karol Stromzński; 20.13 Transmisja 
z Filharmonji warszawskiej. W programie Misa 
solemnis Beethovena. Orkiestra flmarmoniczna 1 
katowicki chór oratóryjny Im. Melstera pod dyr. 
prof. Pritza-Lubricha. W przerwie komunikat te 
atrów warszawskich. Po transmisji komunikaty: 
lotniczo-meteoroloziczny, policyjny. sportowy i 


p. t. „Dzleci dla dzieci" odbędzie się w sobotę, 
dnia 8 grudnia o godz. 3 po południu przedstawie 
nię dla dzieci w sali teatru Scheiblera, przy ul. 
Przędzalnianej 68; zaś w niedzielę 9 b. m. o godz. 
12-0j w poludnie drugi poranek *w sall teatru 
Geyera, Plotrkowska 295. Na bardzo urozmalco- 
ny program złożą się komedyjki, bajki, piosenki 
i tańce. Bilety do nabycia w kasie teatru. 


PORANEK „KOŁA POLEK“, 

W sobotę dnia 8 b. m. o godz. 12-e] w potu- 
dnie w sali Teatru Popularnego Koło Polek urzą: 
dza poranek na rzecz „Owlazdki* dla wyjatkowo 
biednych oraz Instytpcyj, któremi Koło się ople- 
kule. 

Ze względu na szlachetny cel | wysoce artysty 
czny program sala teatru będzie niewątpliwie wy 
pełniona po brzegi. 

Bilety w cenie od gr. 80 do 3 zł. do nabycia w 
kasie teatru. 


PORANEK SCHUBERTOWSKI. 


100 lat mija od smierc! wielkiego człowieka I 
wielkiego poety tonów. Pragnąc uczcić pamieć 
tego genjusza, staraniem konsula austrjackiego p. 
Karola Wilhelma Schelblera urządzony będzie w 


nad program oraz krmunikat P, A. T. | 


DYŻURY APTEK. | 
Dziś dyżurują apteki: G. Antoniewłcza 
r-| 


d 


(Pabjanicka 50), K, Chądzyńskiego (Piot 
kowska 164), W. Sokolewicza  (Przeja 


o 50 gr. kurs Dolarówki, pod- 
as gdy 4 proc. Poż. Inwesty 
yjna obniżyła się w dalszym 
ciągu o I zł. 40 gr. Dużem zato 
zainteresowaniem cieszył się 


dział prywatnych papierów 
procentowych. Zawierano tu 
bardzo liczne tranzakcje, na- 


wet niezmiernie rzadko poja- 
wiającemi się gatunkami listów 
zastawnych niektórych miast 
prowincjonalnych. Część pa- 
pierów z tej grupy obiegała po 
kursach wyższych. jak 4 i pół 
1 8 proc. l. z. m. Łodzi o 25 gr. 
i 8 proc. m. Warszawy o 75 gr. 
inne utrzymały się lub poniosły 
drobne tylko straty, z wyjąt- 
kiem o 50 gr. słabszych 4 i pół 
proc. |. z, ziemskich. Rynek ob 
lizacyjny po chwiłowem prze- 
budzeniu się zapadł znowu w 
ciężki sen zimowy. 


r 
NIEJEDNOLITA TENDENCJA 
DLA AKCYJ. 

Obroty na zebraniu giełdy 
akcyjnej były bardzo małe. 
Tranzakcje zawierano niechęt- 
nie i po niskich, a nawet bar- 
dzo niskich kursach, niektó- 
rych zaś akcyj mimo skrom- 


nych żądań ofiarodawców wca 
le nie można byłe ulokować. Je 
dynie część grupy metalurgicz 
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XxX 


Waluty dewizy i złoto. 


Paryż 390 5/8, Berlin*2383 i pół, 
Wiedeń 1407, Praga 296 i pół 
Warszawa 1125, 


BAWEŁNA: 

Liverpool, 6. 12. Amerykań, 
Styczeń 1043, luty 1042, ma- 
rzec 1045, kwiecień 1046, maj 
1048, czerwiec, lipiec 1044, sler- 
pień 10,36, wrzesień 1026, paź- 
dziernik 1018, listopad 1013, gru 
dzień 1043, loco 1074, 

New York, 6. 12. — Amer. 
Zamkn. Styczeń 2013—15, luty 
2015, marzec 2017, kwiecień 
2013, maj 2010, czerwiec 1997, 
lipiec 1983—4, sierpień 1965, 
wrzesień 1942, październik — 
1932, grudzień 2019 — 2020. 


drzejów cieszą się dużym popy 
tem i codziennie poprawiają się 
kursy, co nie usuwa jednak nie 
przychylnego«nastroju dla po- 
zostałych, notowanych w tej 
grupie papierów. 

W dziale akcyj bankowych 
obniżył się jeszcze o 1 zł. Bank 
Polski, słabszy również był 0 


|50 gr., w stosunku do ostatnich 


notowań kursu, Bank Małopol- 


ski. Akcjami. chemicznemi wo- 
bec braku dostatecznego mate« 
sA nie zawierano tranzakcyj. 


akcyj elektrycznych bea 
alany, utrzymały się II em, 
ły i Światła. W grupie akeyi 
cukrowniczych poszukiwany 
od szeregu dni jest Cukier, któ 
ry zakupywano po kursie wyż- 
szym o 1 zł. 50 gr. Obniżyły, 
się o jedęn złoty akcje cemen= 
towe Firleya, na Węgiel zaś, 
chociaż oddawano go po zniża 
nym kursie 101 wcale nie było 
nabywców. Znaczną stratę po 
niosły też o 1 złoty 25 gr. akcie 
naftowe Nobla. W grupie akcyj 
metalowych podniosły słę kur- 
sy_Lilpopa o 60 gr., Modrzejów 
o 50 gr., Ostrowca serji B. o 2 
zł. 50 gr. I Rudzkiego o 50 gr. 
Bardzo poważnie obniżyły się 
o 2 zł. 50 gr. Starachowice, 
słabszym był także o 50 gr. 
Cegielski I o 6 zł. Norblin, W 
działach włókienniczym I han- 
dlowym do żadnych poważ= 
hych tranzakcyj nie doszło. Ak 
cje spożywcze Haberbuscha u- 
trzymały się przy dotychcza 
sowym kursie, 


NA GIEŁDZIE ZBOŻOWEJ 
ZWYŻKA, 


Warszawa, 7, 12: — Tran: 
zakcje na giełdzie zbożowo-to= 
warowej za 100 kg. fr. st. War- 
szawa. Ceny rynkowe, 

Żyto 34,00—35,00, pszenica 
45.00 — 45,50, jęczmień brow, 
36,00 — 36,50, na kaszę 33,00— 
34,00, owies jednolity 34,50 — 
35,00, otręby żytnie 25,50 — 
26,00, otr. pszenne średnie 26,50 
— 21,50, grube 27,00 — 28,00, 
mąka pszenna 65 proc. 73,00 — 
75,00, żytnia 70 proc. 49,00 — 
50,00, kuchy lniane 50,50 — 
51,00, rzepakowe 43,00—44.00, 
Obroty średnie.  Usposoblenię 


Lilpop | Mo- 


lalnie 


szesć lat? 


Filharmonii w sohatę, dnia 8 grudnia. o godz. 12-ej 


w poludnie poranek muzyczny poświęcony pamię |19), R. Rembielińskiego (Andrzeja 28), . 


cl Franciszka Schuberta, Z bogatej spuścizny je- | Zundelewicza (Piotrkowska 25), Kasp 
go kompozycji będa wykonane pieśni, utwory for | kiewicza (Zgierska 54), S. Trawsowskie 
tepianowe, chóry oraz dziela symfoniczne. Udzial | (Brzezińska 56). (p) (| 


Agent: — Sześć tysięcy. 

Klient: — A ile dostanę, 
4 dn'? 

Agenti — Sześć lat 


spokojne. 


gdy mój sklep spali się xe 
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Palacze wszystkich krajów łączcie się ! | 


Obrady w zadymionej salı. 


Kedakcja: Zawa 


Nowy konkurent bawełny.| poeri 


Cenne odkrycia dwóch przemysłowców. 


Redaktor lub je 
dyrektor wydaw 


Palacze cygar, papierosów i |liwszy całego papierosa bez ust| Nastrój na zieździe panował s zai ie 
fajek tworzą we Francii wielki |nika w ciagu zaledwie 37 se- doskonały. ktowano spr: Londyński „Observer* przy |shire pobicie niespodziewanie przypadek. | 
związek p. n, „Ligi narodowej |kund, w powolnem zaś paleniu |wy palarskie nawpół poważnie, |nosi rewelacyjne wiadomości o |każdej zagranicz .. konkurencji, | Przed 8 laty — opowiada Miesięczale w | 
obrony palaczów”*, którego głó |fajki osiątnał rekord pewien poja nawpół żartobliwie i pomimo [odkryciu nowego materjału, |iako też pomoże odzyskać utra |A. Walters. członek zarząd fa prowincji 4. 
wnym celem jest walka z rzą- |ważny jegomość, zużvwszy na |zapełniających sale obłoków |który stanowi bardzo zyskow= |cone na Dalekim Wschodzie |sielskiego trustu tekstylnego Odnoszenie + 
dowym  monopolem  tytunio- |wyćmienie swej normalnie nabi|dymu, widniał nad estradą |ną i doskonała namiastkę ba- |rvnki tekstylne. Na ślad tego odkryliśmy w anzielskiej Ai Artykuly nadesta 


wzniosły napis: „Pa! e wszy [wany i umożliwi tkalniom an- [odkrycia naprowadził przemys |nie ptaka, który skrupulał honorarjum uważa 


stkich krajów łaczcie sie”! Igielskim w Lancashire i York- łowców angielskich zupełnie |budował swoj U Rękopksów zaróv 
mdrzuognych re 


wym o dostarczanie konsumen tęj faiki 
tom dobrych wyrobów. wyro- 
by bowiem francuskiego mono- ge naszą zwró 
polu, choć drogie. nie mniej jed sób obrabiani 


nak bardzo wiele pozostawiają ” e . ” " gniazdo, które robiło wrażeń R 
„ODEON Dyjatnie j inj „WODEWIL” | „CORSO Ostatnie 


do życzenia = jak gdvbv ptaszek sporządził 
Przejazd 2 Główna Nr. 1 Zielona 2 3 dni! 
Dawno niewidziany, ulubieniec Sz. Publiczności w swej 


naine Sass] produkcji Si A R R Y P E E L FRED THOMSON 


zupełnie jak gdzielndziel. Obserwowaliśmyv zatem ptá 
W tyah dniach odbył się w Po raz pierwszy w Łodzi. bardzo dokładnie i doszłiśtig Budżet Pré 
w swej najnowszej produkcji 1928-29 r, 
w obrazie p. t 


aż 55 minut. 


Paryżu zjazd przedstawicieli do przekonania, że otak OWM 
tej Ligi z całej Francii, a roz- si w dzióbku łodval i liście l Rzeczypos| 
prawiańo na nim nietvlko o ga znanej nam poprzednio rośli uchwa 
tunkach tvtoniu. ale także o pra Kktórk: starania przerabia RS a 
REA 0 b RQ i i j ‘h, budzący w nas takie a. 8. 
WE pa w sensacyjno - salonowym dramacie w 12-stu aktach p. t L N A w nas t EEC ini 
szem posiedzeniu 
żet p. Prezydent: 


zbawieni są prawa nasycania | Nasienie | korzenie tej rog 


się dymem tvtoniowvm w róż- 
nych lokalach, czv to rządo=| 


ny sprowadziliśmv niezwłod 
nie do Anglji i zasadziliśmy 


spolitej. 


wych, czy też podlegających | ziemi, która nie nadawała 
kontroli rzadu. i Sensacyjno-awanturniczy dr, w 10 akt pod uprawe żadnego zboża, Konferenc 
W teatrach dawno już nie + ni jarzyny i nie przedstawiś 

wolno palić. obecnie zaś wła- Wyświetlnia iednocześnie k no-teatry „ODEON“ — „WODEWIL* Nad program: FARSA. dla nas żadnej wartości. RO tyczne 1 
dze pragną rozszerzyć ten za- na ta rozwineła sie Warszawa, 8. 1 
kaz na kina, Zjazd palaczy pro- nadspodziewanie dobrze: =p 
testuje przeciwko temu gorąco, I osiągneła 8 stóp wvsokośń był wczoraj 20-m 
a nawet żąda. aby I w niektó- Po ulepszeniu metod upra ferencję w Belwe 


szałkiem Piłsudsł 
zorem odb 
Bartla mi 


Ronikier si 


Właściciel | 
skazany na 
Warszawa, 5, 1 
respondenta) — S 
okręgu skazał Sti 
lewskiego za proj 
tajnego don 
w mieszkaniu przy 


fajki I papierosv. y Narazie zachowaliśmy w 
Ó 
Podstawowe problemy małżeństwa. 
i bibułki papierosowei. zazna- najlepszym  tkalniom bawel 
właściwie uratowali franka od |dów społecznych, obdarza nas|wpłynąć na istotę małżeństwa, nogamja seksualna — choćby rozumu z uczuciem, wym. surowcem I natvchmi 
a h 8 4 4 y 
monopolu nowej etyki, także — zdaniem Lindsey'a — |także, a wówczas Stąd zmiany wszelkie kształto- | lo na zaopatrzenie w maten 
dy kin, w których zaprowadzo= Suan — do małżeństwa. | kwestyj życiowych. Przeciw- Próżno natomiast przymu* tylko dzięki większej swobodzie |Nowe sposoby uprawy tel m glej 12 = na 
h, 1 ; ą 
Reiestrując ziawisko coraz |du, wydał książkę, zatytułowa- opartego na szczerości, dowiedzieć się o nich otwarcie, do istotnej monogamii (jedno- |cy, Surowieś ten Test G Lali policię kwot pieni 
wśród płci pieknej. ziazd wy-|Wsze wejrzenie, sądząc z tytułu |i kłamstwa. Kto zaś znieśćby nie mógł stanie się zapewne tematem li-|wej bawetn Wyrok ten wv 


Zjazd żąda dalej polepszenia lemnicy nasze odkrycie i odú 
czając przytem z naciskiem, że Ameryka, kraj postępu, no-|by te powstające pytania, bu- |do wspólnego celu. O ile utwo | świadomości, że powstać musi | xy Lancashire i Yorkshire. f 
zupełnego upadku. bo w naj-| ostatnio usiłowaniem wprowa: |albo jego dotychczasową mono- |po wielu walkach wewnętrz- | gdy chodzi o zażegnanie podob- | wyraziły życzenie zakupie! 
w wzrastały. 2 oto | nowego światopoglądu do in-|ani czelność epoki, ani lekko- szczytny cel małżeństwa wać się będą p woli, -| kilkunastu tkalni 
no zakaz palenia, spadły do pò- « Lindsey, znawca dzisiej- |nle, chodzi o stworzenie sto-|sem żądać rzeczy niewykonal- uzyskamy ową siłę, prowadzą- | śliny przycz 400 złotych ı 
większego szerzenia się zwy- |1%: „Małżeństwo koleżeńskie”. |zrozumieniu się wzajemnem bez |niż znosić życie, zbudowane na żeństwa. szylinca tańszy na. funcie M dujących "sie w « 
brał z prawdziwie francuską ga |że chodzi tylko o zalecenie no- Bowiem w małżeństwie nie |szczerego układu życia, powi- cznych dyskusyj i długotrwałe- | gi, korzeni i liści można otrzj cię w kołach zi 


kd o Go © 

rych teatrach. nie mających trudno było poznać, iż jest 
charakteru urzędowego, wolno a 0 $ 0 e mono ta sama roślina. która sprow 
było palić © | dziliśmy z Amervki. 
gatunku tytoniu papierosowego liśmy rośline do wrzerobie 
mało znany jest fakt. iż palacze |wych wynalazków i nowych prą| dzące się wątpliwości, miały |rzy się spójnia duchowa, mo-|walka bryki wyraziły zachwyt nad 

ych nawet czasach docho |dzenia gamiczną postać, Nie jest to |nych — utworzyć się powinna nych konfliktów | życiowych. | całego żniwa. które wvstardi 
dalej z zadowoleniem. że docho |stytucji, opartej na dawnych już |myślne traktowanie ważnych |zostałby osiągnięty. dziemy do prześwi na 12 miestecv. 
łowy dochodów poprzednich. [szej młodzieży, sędzia z zawo- |sunku, nych. Nie osiągając ich, lepiej |e żenia wydajności ranta 1 1 końfiskatę zabr 
czaju palenia papierosów Zdawaćby się mogło na pier |uciekania się do obłudy, fałszu | kłamstwie. Ciekawa książka Lindscy'a |kielskim (45 dku) od prawd na stolikach gry. 
lanterią wej postaci małżeństwa dla u-|powinno chodzić o zachowanie |nien zerwać małżeństwo, go namysłu, nim zaprowadzi |mać doskonały papier. bodd ży” Warsza 


s sunięcia niektórych wadliwych [form kosztem wewnętrznego Oczywiście, chcąc przepro- i ioj y A ewizii 
I trzy ONO paisani królo- (jego stron. Cel książki jest jed- | rozdarcia, ale o spokój wewnę- |wadzić zasady nowej moralno- Pzd io AK ny ME do. pergaminn. p rA 
7 8 Ho) pa ri ; z _|ści ; r £ HE s -|za tem lekki mater n 
AA nak inny, Cała etyka małżeń-|trzny i prawdziwą zgodę, któ- |ści, powinno się przedewszyst- | {ora drogi nowej etyki. M a EE EAA. ACORN Ronikiera. 


stwa, dotychczasowa jego mo- |ra dopiero stworzyć może formę | kiem sięgnąć do źródeł wycho- 
ralność staje wobec nieubłaga- | doskonałą nawet pozornie. wania, które ustalają prawa, do. 
nego sędziego, doskonałego Najistotniejszą zasadą mół- |jakich stosować się musimy. 

znawcy naszej epoki, któremu |żeństwa powinna być dla obu Trudno wprawdzie zerwać z 
w jasności sądu dopomagają li- | stron A dawnemi pojęciami, Utrwaliły 
czne doświadczenia jego zawo- się tak głęboko w naszej pod- 
du. 


W jednej z dawniejszych 2 
Józef Lubicz) e kek Lindsey wskazał Śmiertelna wanna chłopca. 
na ażną emancypację mło- 
á dzieży z pod panującej dotad e. | Martwy syn w objęciach zrozpaczonego ojca. 
Specjalista ksią stawów (|tyki seksualnej. w miasteczku Croydon zda- | osunął się bezwładnie na dno 
zniekształceń kręcosłupa | kończyn W „Małżeństwie koleżeń- |"zył się niezwykle wanny, nie dając znaku życia. 
Własna pracowula wszelkich apara. |sklem" autor znowu dotyka te-| „, tragiczny wypadek, Gdy ojciec porwał go na ramię, 
tów ortopedycznych. go tematu, zaznaczając, że kie- 15-ietni chłopak, syn poważa- chcąc go ratować, okazało się, 
Gdańska 28 tel, 41-46. Przylmuje |unek powyższy uwydatnia się|"€l w wieście rodziny, został że śmierć już nastąpiła, 
la BB także w postępowaniu ludzi doj Podczas kąpieli zabity prądem | Jak się okazało, powrdem cd 
c A dusi rzałych, wywołując zasadnicze paktam Ojciec z przy-|śmierci było to, że izolacja dru- O, wkrótce ~ 
EE TIRE. E m NC A r " D 4 
zmiany w etyce małżeńskiej w ległego pokoju usłyszał detona- |tu elektrycznego była wadliwa, % A 
ON“. wod 
» 


bohatera złośn. 


Ciekawe wreszcie są, zare- 
jestrowane przez ziazd rekordy 
palarskie, I tak. rekord szybko” 
ści w paleniu papierosa osiąg- 


nał pewien młodzieniec. wypa- wspólna droga sq0WSZEj pr 
gi ody, 


p A 
A 1928/29 r  % 


HARRY LIEDTKE 


w obrazie p. t 


Dr. med. , 


kwestjach uważanych dotąd za|;i$. A zaraz potem krzyk syna. | wskutek czego drut wszedł w 


[i M M pray tozwosoli? podstawowe. Wpadłszy w pośpiechu do la-|kontakt z częściami metalowe- 
Mowa tutaj 


zienki zobaczył syna w wannie |mi termoforu, — Badanie le- 
Wieczorne rozrywki Łodzi. o wierności z elektrycznym termoforem ped |karskie ustaliło śmierć z powo- 
Teatr Miejski: — Pan Jowialski. 


w znaczeniu flzycznem, Do- pachą. W tej chwili chłopsk | du paraliżu serca, 

Kameralny: — Czy Konstancja słu- | Świadczenie uczy nas, że uczu- 
sznie postępuje? cie to, czy też forma właściwie 

Teatr Popularny: — Malka Szwa:. |nie Istnieje wcale, jeśli weźmie- 
cenkopf. my poa uwagę. mężczyznę, — 

Apollo: — Titanic. . [Skad inąd jednakże istota fi- 

Pocz, seansów: o raodr. 4 6, 8 1 10, |zycznej niewierności nie może 

Casino: — Tajny Kurjer. spowodować 

Czary: — Ręce do góry, tu Edlet zerwania. małżeństwa, 

Pacz, seansów: o godz 4. 6 6 t 10. |lub jego rozbicia. 

Corso: — Wyjęty z pod prawa. Jeśli tak bywa i dzieje się NEA 


Pierwszy seans 4-ta, ostatni 930. | najczęściej, winę ponosi kon- 
Capitol; — Przygody brygadjera |wencjonalna etyka małżeńska, c ak c= ekr a foo Agd pó jay o ore Mi 
Gerarda, upatrująca w fizycznej wierno- z 7 iani 7; = 
„Grand Kino“: — „Niewolnica De-|ścj zasadniczą podstawę sto- p A at a 
mona“, sunku małżeńskiego i upoważ- Pp 
Miejska Galerja Sztuki: — Wystawa W przeciwieństwie do tego 
Sztuki. Bojstiskien utartego zapatrywania Lindsey 
Oświatowy: — Żółty paszport. podnosi pytanie czy nie istnie- MEA 
beckiej. znacza częste dziś dyskusje na 
ką ji A eTe A 1% temat czy przemijające miłost- 
ya Złodziej serc. ki nie mogłyby być uważane tr 
drobiazgi, niewarte kłamstwa i 


„Luma”: — „Nadkobleta*, niająca stronę poszkodowaną 
broz semnaów: n mode d A 41.10 jA w małżeństwie ważniejsze 
do numerów świątecznych 
— Arcykslążę jedzie. 


P. Wacław Z: 
inspektor szkolny 


kiego, zasłużony «i 
Znawcy. piją tylko ganizątor szkolnie 


i go przed wojną, « 
orbal PERLOW letni jubileus: 


mocna aromatyczna i wydajnś 
Firma egz. 140 lat 


| 
Dr. med. Rakowsk 
Tel. 27-81, 
Specjalista chorób uszu, nosa, g 


i, płuc. 
Konstantynowska Nr. 9, 
Przyjmuje 12—2 i 5—7 


Ludowy: — Kobieta w płomieniach. |do żądania separacji lub roz- 
Mimoza: — Tułaczka Księżnej Tru- powody zgodnego pożycia i za- 
Splendid: — Tajny Kurjer. wykrętów. Czy nie byłoby słu- 
Paes <eansów: 40 «wm qq 'mm|szniej, gdyby omawiano je ot- 
Spółdzielnia: — Tajemnica gabinetu |warcie? 

restauracyjnego, Zdanie powyższe, otwar- 
Pacz. seansów: 430. 6.30 RIS 1000 |tość, z jaką bywa roztrząsane, 
Wodewii: — Fałszywe Miljardy.  |Lindsey uważa za oznakę zbli- 
Zachęta: — Wyrok bez sądu. żającej się przemiany w etyce 


Początek seansów od godz, 4. małżeńskiej. 
Sepis Nie znaczy to bynajmniej, a- 
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i ji KINO Potętny d -tyci w c E 
o a, | «| Di l ful ip daek Ral gotas odanda utar nota | George L, Harrison 
Zachód — 15,26. „ZACHĘTA | „OSTATNI nowy gubernator Federal Ra 


Długość dnia 9,31. nastę nych | „|serve Bank ma zamiar odwi 
Ubyło dnia 7,36. Zgierska Nr. 26 py: (Anetka u progu szczęścia) WALC” |dzić Europę w sprawie Hi 
4 


ADMINISTRACJA „ECHA”. 


Wczorajsze „Eclt 
Alei 1-go Maia nr 
zostało: tylko cha 
czać jedynie szc; 
im Węgkutek bra 


Tydzień 49, szkodowań wojennych. 
"== A 
Odbito na własnej maszynie rotacyinej 


Za redakcie I wvdawnict dnowiadź 
przy. ul. Zawadzkiej Nr, 3, „wydawnictwo odnowi 


Władysław Ulatowski, 


ec i wydawca: Jan Stypułkowski 
pdaktar : „Franciszek. Probst 


